
„Służba Polsce” przy pracy
W  d n iu  4 bm., na  te ren i o p o rtu  centra lnego w  Szczecinie, b ry  

gada ju n a k ó w  a o rg an izac ji „S Ł U Ż B A  POLSCE“  p rzys tąp iła  do 
prac p rzy  budow ie s ta c ji tow arow e j. P rzy  robotach p racu je  1S 
Śląska Brygada. L iczy  ona 1.115 junaków . P racu ją  on i na  S zm ia
ny  po 5 godzin.

Ponad 2.000 ju n a kó w  rozpoczęło jednocześnie prace p rz y  re 
g u la c ji u lic y  Vasco da G am a, na w ysp ie  G ry f l l  (d. górna okrę
towa) oraz na  ko le i p rzy  budow ie nasypów. Junacy oczyszcza
ją  teren pod budową nowego wspaniałego bu lw a ru , k tó ry  Uczyć 
będzie b lisko  70 m  szerokości.
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Powiatowa Rada Nanrodowa w 
Płocku podjęła uchwałę w spra
wie rozwoju czytelnictwa i upow 
szechnienia książki. Każdy, kogo 
zagadnienia te interesują, nie 
przejdzie nad tą uchwałą obojęt
nie. Rada Narodowa w Płocku wy 
kazała bowiem nie tylko wiele 
zrozumienia dla tych palących i  
ważnych spraw, nie tylko dała 
przykład osobistej ofiarności rad 
nych, ale co najważniejsze, wy
znaczyła w tej sprawie odpowied 
nie miejsce w hierarchii swych za 
interesowań.

Uchwała brzmi:
pragnąc przyczynić się do szy

bszej realizacji postanowień za
wartych w uchwale Rady Pań
stwa z dnia 5.3. br. w sprawie u- 
powszechnienia książki i rozwoju 
czytelnictwa w Odrodzonej Pol
sce —  Powiatowa Rada Narodowa 
w Płocku, zebrana na plenarnym 
posiedzeniu w dniu 26.IV.1S48 r .  
w celu zadokumentowania swego 
bezpośredniego udziału w akcji 
rozwoju czytelnictwa na wsi — 
zrzeka się jednomyślnie diet za 
udział w  dwóch kolejnych posie
dzeniach i  osiągnięte z tego tytu
łu sumy przeznacza no  cele b i
b lio te czne .

Równocześnie P.R.N. postana
wia riastępne posiedzenie poświę
cić wyłącznie opracowaniu szcze 
gółowego planu działania na od
cinku oświaty i  kultury w naszej 
zaniedbanej wsi",

Zastrzegamy się: Podając treść 
uchwały P.R.N. w Płocku do wia
domości działaczy Rad Narodo
wych i  społeczno - oświatowych 
całego kraju, nie zamierzamy by
najmniej twierdzić, że droga ob
rana przez Płock jest jedynie słu
szną i  jedynie skuteczną dla roz- 
powszecnienia książki i  rozwoju 
czytelnictwa. Rady Narodowe 
znajdą niewątpliwie również in
ne skuteczne formy współdziała
nia w tej akcji.

Najważniejsze w uchwale 
P.R.N. w Płocku jest to, że uw
zględniła ona, iż właśnie Rady 
Narodowe na wszystkich szczeb
lach —  od gminnych począwszy. 
a ma wojewódzkich skończywszy 
■— są właśnie czynnikiem pań
stwowym najbardziej powoła
nym do rozwiązania tego ogólno
narodowego zadania.

Uchwała płocka jest przykła
dem rzetelnego stosunku do tego 
zagadnienia i wykorzystywania 
FORM AKCJI I  D Z IA ŁA N IA  
środkami miejscowymi. Nie wąt
pimy bowiem, że przykład rad
nych Płocka znajdzie naśladow
ców wśród całego społeczeństwa 
miejscowego.

Rady Narodowe innych powia
tów i województw, które pójdą 
to Siad za P.R.N. w Płocku —  
pójdą niewątpliwie po słusznej 
drodze realizacji doniosłej uch
wały Rady Państwa.

Biuro Prezydium Światowej Federacji Zw. Zaw.
zatwierdziło projekt rezolucji

R ZY M , 5.5 (PAP). W  dn iu  30 k w ie tn ia  rozpoczęły się obrady B iu ra  
P rezyd ium  Ś w ia tow e j F ederac ji Z w  iązków  Zawodowych. V IN C E N T  TE  W 
SON z b ry ty jsk ieg o  TUC, om ó w ił na  wstęp ie zagadnienia p o lity k i Św ia
to w e j Federacji Z w iązków  Z aw odow ych. Po referacie  w yw iąza ła  się dy 
skusja, k tó ra  przeciągnęła się na dalsze dw a d n i obrad.

W  p ierw szym  rzędzie debatowano 
! nad ustosunkowaniem  się Federacji 
| do p lanu  M arshalla . Po zakończeniu 
i pierwszego posiedzenia sekre tarz ge- 
| ne ra lny  w ło sk ie j kon fede rac ji pracy 
I d i V itto r io , sprecyzował wobec przed- 
! s ta w ic ie łl p rasy stanow isko delegacji 
I w ło sk ie j w  spraw ie p lanu  M arshalla .

Naszym  zdaniem, k tó re  m am  na - 
| dzie ję  zostanie zaaprobowane przez 
| Św iatow ą Federację Z w . Zaw., należa
ło by  pozostaw ić organ izacjom  syndy- 

I ka ln ym  poszczególnych k ra jó w  swobo 
dę w  zajęciu stanow iska wobec p lanu 

| M arsha lla  —  ośw iadczył d i V itto r io .

N a pytan ie  dz ienn ikarzy, czy n ie  
p rzew idu je  m ożliw ości roz łam u w  ło 
nie  Ś w ia tow e j F ederac ji Zw . Zaw., d i 
V it to r io  odpow iedzia ł, że niebezpie
czeństwo ta k ie  w  te j c h w ili n ie  is t 
nieje.

W  odpow iedzi na w ysunię te przez 
dz ienn ika rzy zagadnienie p rzy jęc ia  do 
Ś w ia tow ej F ederac ji Zw . Zaw. roz ła 
m ow ców  francusk ich  z Force O uvriè re  
d i V it to r io  w  odpow iedzi ośw iadczył, 
że n ie  sądzi, aby to  b y ło  m ożliw e, pod 
kreś la jąc  nega tyw ny stosunek do te j 
sp raw y delegacji w łosk ie j.

W  dalszej d ysku s ji nad sprawozda
n iem  Tewsona, w z ię li ud z ia ł m . inn .. 
przewodniczący Ś w iat. F ederac ji Zw . 
Zaw. De ak in  oraz delegat radzieck i 
K um iecow .

Następnie z łoży ł ¡sprawozdanie se
k re ta rz  genera lny F ederac ji S a illan t, 
odpow iada jąc na szereg pu nk tów , po
ruszonych przez m ówców.

Po zakończeniu zebrania S a illan t 
ośw iadczył dz iennikarzom , że m a na
dzieję, iż  przem ów ienie jego w p łyn ie  
na uzgodnienie zdań poszczególnych 
delegacy}.

O brady B iu ra  P iez. Ś w ia tow e j F e
de rac ji Z w ią zków  Zawodowych, zakoń 
czy ły  się za tw ierdzeniem  p ro je k tu  re 
zo luc ji. Rezolucję tę rozp a trzy  K o m i
te t W ykonawczy, celem powzięcia osta 
tecznej decyzji.

P ro je k t ten opracow any przez k o m i
sję, obe jm u je  7 p u n k tó w  porządku

dziennego obrad K o m ite tu  W ykonaw 
czego, m. inn. zagadnienia, dotyczące 
a d m in is tra c ji p o lity k i Ś w ia tow ej Fede 
rac j Zw . Zaw.

Is to tne Znaczenie przedstaw ia poro
zum ienie, osiągnięte co do przyszłości 
k ie ru n k u  p o lity k i Federacji, ja ko  w y 
raz je j stosunku do w ie lo k ro tn ie  Jut

dysku tow anych problem ów , a przede 
w szystk im  odnośnie stanow iska wobec 
p lanu M arshalla . Treść p ro je k tu  rezo
lu c ji  będzie opub likow ana dopiero po 
w ypow iedzen iu się egzekutywy.

D zienn ik „A v a n t i"  pisze na ten te
m at: „W ym iana  poglądów m iędzy
członkam i k o m is ji dała re z u lta ty  po
zytyw ne, wobec czego będzie ona kon 
tynuow ać nadal pracę nad przygoto
w yw an iem  w n iosków  rów n ież w  in 
nych sprawach, będących na porządku 
dziennym  obrad egzekutywy.

Senator Taylor skazany
na 6 miesięcy więzienia

N O W Y JO R K , 5.5. (PAP). Senator 
G len T ay lo r, kan dyd a t na stanow isko 
w iceprezydenta S tanów  Zjednoczo
nych ’ z ram ien ia  A m eryka ńsk ie j P a r
t i i  Postępowej, został skazany w  m ie 
ście B irm ingh am  w  stanie A labam a 
za „naruszenie przepisów porządko
w ych dotyczących M urzynów ”  na 6 
m iesięcy aresztu z zawieszeniem.

Jak  w iadom o, senator T a y lo r m ia ł 
zam iar w ejść na w iec m łodzieży m u
rzyńsk ie j n ie  przez d rz w i zarezerwo
wane dla  b ia łych , lecz przez w ejście 
przeznaczone dla M urzynów .

W ASZYN G TO N , 5.5. (PAP). Sąd 
N a jw yższy zezw o lił na zaw ieran ie  
tzw . um ó w  z zastrzeżeniam i, na  pod
s taw ie  k tó ry c h  w łaścic ie le  n ierucho
m ości mogą zobow iązyw ać się do te

go, że n ie  będą oddaw ali w  dzierża
wę ziem i lu b  dom ów M urzynom , Ż y 
dom i  przedstaw icie lom  innych „m n ie j 
szóści narodow ych” .

U m ow y tego rodza ju  są bardzo po
pu la rne n ie  ty lk o  w  stanach po łud
n iow ych, gdzie ustawodawstwo za
tw ie rdza  z reg u ły  dyskrym inac ję  M u
rzynów , lecz rów n ież w  in nych  dz ie l
nicach USA.

Tow. WL GOMUŁKA-WIESŁAW
na c z e le  k o m ite tu  

uczczenia pam ięc i Teodora  D uracza
W  dn iu  12 m a ja  br. m ija  p ią ta  rocznica m ęczeńskiej śm ierci Teodora 

Duracza, w yb itnego  działacza rew o lu cy jn ego  i  znakom itego obrońcy 
w ięźn iów  antyfaszystow skich  z okresu  sanacyjne j d yk ta tu ry .

W  czasie okupac ji Teodor D u ra  ez w  w ieku  60 la t staje do w a lk i i  o- 
kupantem , jes t je dn ym  z czo łow ych  działaczy 1 organ izatorów  Polskie j 
P a rtii Robotniczej. W  m arcu 1943 r . zostaje aresztowany przez Gestapo 
i zam ordowany na P aw iaku.

Pod przew odnictw em  ob. w icep re m ie ra  W ładysław a G om u łk i - W ie
sława zaw iązany został kom ite t ucz eze-'a  pam ięci Teodora Duracza, z ło
żony z działaczy po litycznych, p ra w n ik ó w  i  p rzy ja c ió ł zmarłego.

W  skład kom ite tu  wchodzą: w ic  eprem ier G O M U ŁK A -W IE S Ł A W , w i
cemarszałek B A R C IK O W S K I, w ic  enrin ister C H AJN , w icem in is te r BER
M A N . red. D Ł U S K I, tow . D U RAC Z O W A  R O M A N A , red. F IE D LE R , 
adw. G R A B O W S K I, adw. JA R O S Z , dyr. K A S M A N . pos. K O W A L S K A , 
prok. K U R O W S K I, re k to r K U L C Z  Y N S K I, adm. K U L C Z Y C K I, tow . Ł Ę 
C Z Y C K I, m in . M IN C , m in . M O D Z E LE W S K I, m in . Ś W IĄ T K O W S K I, 
m in . p ro f. S ZY M A N O W S K I, m in. R A D K IE W IC Z , w łcem in. R E K , tow . 
R U T K IE W IC Z O W A , gen. SPYCH A L S K I, adw. TO M O R O W IC Z, w icem in. 
W IE R B ŁO W S K I, gem. W IT O LD , w icem in . W O LS K I, sędzia ZU B O 
W IC Z.

K o m ite t zam ierza w ydać broszurę , poświęconą pam ięci Teodora » o ra 
cza oraz zorganizować uroczystą akadem ię w  W arszawie.

Projekt konstytucji czechosłowackiej
na plenum Zgromadzenia Narodowego

PR AG A. 5.5. (PAP). W iceprzewodni 
czący ko m is ji ko n s ty tu cy jne j p a rla -
m en tu  czechosłowackiego, d r Kokes

7 5 0 0 0  robotników strajku je w Dolnej Saksonii
Strajk rozszerzył sio na strefą amerykańską
B E R L IN , 5.5 (PAP). O fic ja ln y  kom u 

n ik a t b ry ty js k i ogłoszony w  Hanow e-

Możliwość strajku miliona robotników
w  S ta n a c h  Z je d n o c zo n y c h

N O W Y  JO R K , 5.5. (PAP). Jak  do
nosi prasa am erykańska, w  stosun
kach pom iędzy ro b o tn ik a m i i  przed
sięb iorcam i w  Stanach Z jednoczonych 
daje śię zauważyć os try  kryzys, może 
najostrze jszy od czasu zakończenia 
w o jn y .

S tra jk i grożą w  5 gałęziach p ro du k
c ji, za trudn ia jących  ogółem m ilio n  ro  
bo tn ików .

Spaak podał się do dymisji
Omniąc pozycji katolików przeciwko własnej partii

LO N D Y N , 5.5. (PAP). A gencja Reu- 
} te ra  donosi z B rukse li, że p re m ie r rzą 
du be lg ijsk iego H e n ry k  Spaak zgłosił 

dym is ję  swego 
rządu na ręce 
regenta B e lg ii.

Jak  w iado
mo, po dysku
s ji w  ło n ie  so
c ja ldem okra

tyczne j f ra k c ji 
pa rlam en ta r

nej, k tó re j 
członkow ie 

sp rze c iw ili Się 
uchw a len iu  us taw y o zw iększeniu sub 
syd iów  rządow ych d la  szkół ka to lic 
k ich , p re m ie r Spaak zapow iedzia ł we 
w to rek , że poda się do dym is ji.

Rząd p rem iera  Spaaka u tw orzony 
został w  m arcu  1947 ro k u  i  op ie ra ł się 
na k o a lic ji p a r t i i socja ldem okratycz
nej, do k tó re j należy sam p re m ie r i  
p a r t i i chrześcijańsko -  socja listycznej 
(ka to lick ie j).

SpAA«

Zwołanie konferencji
w sprawie żeglugi na Dunaju

LO N D Y N , 5.5. (PAP). Rzecznik b ry 
ty jsk iego  m in is te rs tw a  spraw  zagra
n icznych ośw iadczył, że w  w y n ik u  no 
ty , skie row anej do W ie lk ie j B ry ta n ii 
przez Zw iązek Radziecki, W ie lka  B ry  
tan ia , F ranc ja , S tany Zjednoczone 1 
Zw iązek R adziecki zgodziły się na 
zwołan ie w  bm . do B e lg radu  kon feren

31 10-ciu państw , celem rozstrzygn ię 
a kw e s tii k o n tro li żeg lugi na D una

ju.

K on fe renc ja  ta  m ia ła  się odbyć oko 
ło  15 m arca t j .  w  6 m iesięcy po w e j
ściu w  życie tra k ta tó w  poko jow ych z 
W ęgram i. R um un ią  i  B u łga rią , jednak 
że na skutek p ropozyc ji Stanów' Z jed  
noczonych kon ferenc ję  przesunięto na 
okres późniejszy.

Obecnie w niosek Z w ią zku  Radziec
kiego w  spraw ie usta len ia  te rm in u  
ko n fe re n c ji jeszcze w  bm,, zaw iera ł 
rów nież propozycję przeprowadzenia 
wstępnych rozm ów  w  W aszyngtonie, 
celem usta len ia p rocedury obrad.

Spośród spraw, które rozstrzygnie

kon ferencja , na jis to tn ie jszą  jes t kw e 
stia usta len ia  sk ładu k o m is ji d u n a j- 
sfciej. Państwa zachodnio -  europej
skie są zdania, te  w  k o n tro li nad że
glugą na D u na ju  po w in ny  brać udz ia ł 
państwa położone nad brzegiem  te j 
rz e k i oraz przedstaw icie l« państw  
E uropy zachodniej. Zw iązek Radziec
k i  na tom iast na ko n fe re n c ji R ady M i 
n is tró w  S praw  Z agran iczny«* w  1948 
ro k u  stanął na stanow isku, te w  korn i 
s ji ko n tro ln e j p o w in n y  być reprezen
towane jedyn ie  państwa bezpośrednio 
zainteresowane.

W  kon fe ren c ji be lg radzk ie j wezmą 
udz ia ł przedstaw icie le  Z w ią zku  Ra
dzieckiego, U k ra in y , B u łg a rii, Ru
m un ii, Jugosław ii, Czechosłowacji, 
W ęgier oraz pozostałych cz łonków  Ra 
dy  M in is tró w  S praw  Zagranicznych —  
W ie lk ie j B ry ta n ii,  F ra n c ji i  S tanów 
Zjednoczonych. Ze w zględu na to, że 
dotychczas nie  zaw arto  tra k ta tu  poko 
jowego ż A us trią , państwo to  praw do 
podobnie nie będzie m ogło uczestni
czyć w  kon fe renc ji.

P a r t ia  ka to licka  zażądała zwiększę 
n ia  subsydiów d la  szkół w yznan io 
w ych  W B e lg ii z 475 m ilio n ó w  do 559 
m ilio n ó w  fra n k ó w  rocznie. P ro je k t u - 
s taw y o podwyżce sybsydlów  opraco 
w a ny  został pod k ie row n ic tw e m  pre
m ie ra  Spaaka.

Wobec opozycji przeciw ko w p row a  
dzeniu w  życie ustaw y o subsydiach 
w  łon ie  s tronn ic tw a  socja ldem okra
tycznego, p re m ie r Spaak postanow ił 
zrezygnować ze swego stanowiska.

B R U K S E LA , BA. (PAP). Regent 
B e lg ii książę K a ro l, p rz y ją ł dym is ję  
rządu, złożoną przez p rem iera  Spaafca

14 hitlerowców
wybrano do samorządu 

w Hesji
B E R L IN . 5.5. (PAP). Heskie m in i

sterstwo d e na zy fikac ji kom u n iku je , że 
spośród 20 kandyda tów  ultranacjom a- 
lis tyczne j „p a r t i i  dem okra tyczne j“ , 
w yb ran ych  podczas osta tn i«* w ybo
ró w  sam orządowych w  Hesji, 14 na
leżało daw n ie j do p a r t i i  h itle ro w sk ie j.

Na 12 m aja został p rok lam ow any 
s tra jk  75 tysięcy rob o tn ików  w  za
k ładach budowy samochodów Chrys
le ra, na 11 m a ja  —  s tra jk  150 tyślęćy 
ko le ja rzy.

W  na jb liższym  czasie groz i także 
ogłoszenie s tra jk u  przez zw iązek za
w odow y e le k try k ó w  w  zakładach 
„G enera l E le c tr ic ” , „W estinghouse”  i  
„G ene ra l M oto rs” .

T rw a  nada l s tra jk  ro b o tn ikó w  w 
przem yśle m ięsnym , rozpoczęty przed 
pó łto ra  miesiącem.

O rgan zw iązku  zawodowego ko le
ja rz y  „L a b o u r’  stw ierdza, że w ie lk ie  
tru s ty  am erykańskie  zorgan izow ały 
spisek w  celu zamrożenia p łac rob o t
n iczych w  c iągu 1948 roku , podczas 
gdy zysk i przem ysłow ców  rosną, a sto 
pa życiowa ro b o tn ikó w  stale spada.

„L a b o u r”  zapytu je , dlaczego m in i
sterstw o spraw ied liw ości, k tó re  tak  
pochopnie pode jm uje  k ro k i, skie row a 
ne p rzeciw ko zw iązkom  zawodowym , 
n ie  reagu je wcale na ten  spisek, w y 
m ie rzony p rzec iw ko  robotn ikom .

rze donosi, te  ogólna ilość rob o tn ików  
s tra jku ją cych  w  D o lne j Saksonii, o- 
sięgnęła liczbę 75 tys. osób.

R obo tn ików  n ie  zadow oliło  podnie
sienie p rzydz ia łów  Chleba o pó ł k i lo 
gram a (do 7 i  pó l k ilo g ra m ó w  m ie
sięcznie). Dom agają się cmi p«xtoiesie- 
na p rzydz ia łu  Chleba do 10 k g  na  m ie
siąc, Jak w e w szystk ich  p row inc jach  
B izo n il i  wystarczającego p rzydz ia łu  
mięsa.

R obotn icy in nych  ga łęzi przem ysłu 
na posiedzeniach sw ych zw iązków , w y  
ra z ili solidarność ze s tra jk u ją c y m i i  
gotowość poparcia ich żądań.

W edług doniesień p rasy b e rliń sk ie j, 
należy się liczyć poważnie z p ro k la 
m ow aniem  generalnego s tra jk u  w  Doi 
ne j Saksonii.

A kc ja  s tra jko w a  rozszerza się ró w 
nież na stre fę  am erykańską. W  M o
nachium  zas tra jkow a li a rtyśc i opery  i  
tea tru  kam eralnego. Dom agają się oni 
także zwiększenia p rzydz ia łów  żyw 
ności.

W A ugsburgu og ło s ili s tra jk  p ro te
s tacy jny  rob o tn icy  zakładów  budow y 
maszyn M A N , dom agając się na tych
m iastowego w ydan ia  p rzydzia łów
tłuszczów.

W  Hanowerze n ie  ukaza ły  się w  
środę żadne dz ien n ik i w sku te k  p rzy 
łączenia się d ru k a rz y  do s tra jk u  pro
testacyjnego rob o tn ików  D o lne j Sak
sonii.

Nagrody dla młodzieżowych przodowników pracy
w  Ł o d z i i  w o j. łó d z k im

D nia  9 m a ja  odbędzie się w  Łodzi 
uroczystość rozdan ia nagród i  dyp lo 
m ów , przyznanych przez W ojewódzką 
K om is ję  M łodzieżowego W spółzawod
n ic tw a  Pracy czo łow ym  p rzodow n i
kom  p racy  z te renu Łodz i 1 w o j. łódz
kiego.

Uroczystość ta związana będzie z o- 
f lc ja ln y m  zakończeniem IV  etapu 
m łodzieżowego współzaw odnictw a, w  
k tó ry m  uczestniczyło ponad 20 tys ię
cy m łodocianych p racow n ików . L icz 
ba ta  jest p ra w ie  5 -k ro tn ie  wyższa 
od liczby uczestn ików  w spółzaw odnic

tw a  w  poprzednim  etapie. N a jlic z n ie j
szy udzia ł w  IV  etapie m łodzieżowe
go w spółzaw odn ictw a pracy w z ię li 
m łodocian i p racow n icy przem ysłu w łó  
kienniczego, gdzie współzawodniczyło 
17 tys. osób.

Zakończony etap p rzyczyn ił się do 
znacznego w zrostu  liczby w ie lo w a r- 
sztatowców oraz podniesien ia w y d a j
ności pracy. Ponad 2 tys. uczestników 
IV  etapu m łodzieżowego współzawod
n ic tw a  pracy nagrodzono względnie 
w yróżn iono  za Im ponujące w y n ik i 
p rodukcyjne .

ZWYCIĘSTWO IIU Z Y N T  POLSKIE!
w wyścigu Warszawa -  Praga

ośw iadczył w  w yw iadz ie  prasowym , 
że w  dysku s ji pub liczne j nad p ro je k
tem  k o n s ty tu c ji zgłoszonych zostało 
w ie le  poprawek.

Specja lna podkom isja  rozpa trzy ła  
w szystkie  zgłoszone pop raw k i i  p ro
pozycje, z k tó rych  znaczna ilość zo
stała uw zględn iona w  tekście ostate- 
cznym  łącznie z popraw kam i, zgłoszo 
n y m i na posiedzeniach kom is ji. W na j 
b liższy p ią tek  7 m aja p ro je k t konsty
tu c ji  zostanie przekazany plenum  
Zgrom adzenia Narodowego.

W  <iniu ty m  re fe re n t p ro f. Prohasks 
zagai debatę nad p ro jektem  nowej 
kon s ty tu c ji.

Rewelacyjne odkrycie
na M ajdanku

W czasie przeprowadzania robót 
ziem nych na teren ie byłego obozu kon 
eentracyjnego na M a jda nku  w  pob li
żu dawnego bu dyn ku  „po litisch e  A b - 
te ilu n g “ , odkopano dokum enty obcią
żające Gestapo. Spośród pop io łów  w y 
grzebano około 5.000 dowodów zbrod
n i n iem ieckie j.

W śród znalezionych dowodów zna j
d u ją  się spisy nazw isk personelu obo
zowego, im ienne lis ty  w ięźn iów  za
m ordow anych i  zm arłych  w  obozie, 
ra p o rty  o dziennych stanach za tru 
dn ien ia  w ięźn iów  na blokach, k rem a
to riach, kom orach gazowych, warszta
tach —  podpisywane przez B ltxdc fii- 
h re ró w  i  kapo obozowych, znany«* z 
krw iożerczości.

-------co»------

Ogólnokrajowa
kon fe renc ja

aktywistów ŻNP
W ydz ia ły  O św ia ty  i  K u ltu ry  

KC  PPR i  C K W  PPS zw o łu ją  w  
dn iu  8 m aja br., ogó lnokra jow ą kon 
ferencję  ak tyw is tó w  ZN P członków  
obu p a r t i i robotniczych.

K on fe renc ja  rozpocznie się p u n k 
tua ln ie  o godz. 10. w  sa li K C  PRP 
p rzy  u l. S ta lina  17.

Zwyciężyliśm y. Nasi kołacze poko
nali 800 km trasy W arszaw« — Pra
ga i wygrał! bieg.

D O B RE P R Z Y G O T O W A N IE
Drużyna polska wykazała nie tylko  

dużą ambicję, ale co * ważniejsze <— 
umiejętność zespołowej jazdy. Jeden 
zawodnik pomagał drugiemu.

Przydał się naszym chłopcom tre
ning zorganizowany przez „Głos Lu
du" w  obozie w  W ieńcu * Zdroju. 
Przydał im się, zwłaszcza na górskiej 
trasie Jelenia -  Góra —  Liber«* —
.Praga.

Zdały również egzamin polskie ro
wy» ofiarowane kolarzom przez 

Centralę Zbytu Przemysłu M otoryza
cyjnego.

Doskonałą też formę wykazali ko
larze czescy zwłaszcza na 2 ostatnich 
górskich odcinkach trasy, gdzie z 
6-tego miejsca uplasowali się na 
2-głm.

N a przestrzeni całej trasy spotykał 
kolarzy niebywały entuzjazm tłumów, 
które okrzykami dopingowały zawod
ników.

P E C H O W E  E T A P Y
D zięki przewadze drużyny polskiej

na trzech pierw»zych etapach, wygra
liśmy wyścig. Ostatnie dwa etapy tra
sy, a więc Jelenia -  Góra — Lłberec 
1 Liberec — Praga można śmiało na
zwać pechowymi dla naszych chłop
ców.

Jadąc w  szybkim tempie z góry, 
C zy i zw alił się z roweru. Pletraszew- 
ski „złapał" defekt i dokończył cwici- 
nek drogi Jelenia -  Góra — Liberec 
na turystycznym rowerze.

I  dalszy etap Liberec — Praga był 
również bardzo pechowy.

fdołraóeseułe aa stronie 6-e j)

□  PRAG A. —  Prezydent republiki 
czechosłowackiej, d r Edward Be

nesz, p rzyją ł we w torek po południu 
prem iera Klem enta Gottw alda.
□  BUDAPESZT. —  Organ p artii dro 

bnych posiadaczy „H irlap “ zamieś
cii artyku ł, w  którym  podkreśla znaczę 
nie portów polskich dla węgierskiego 
handlu zagranicznego,
□  W IE D E Ń . —  w  miejscowości 

Brauna«, w ykryty  został spisek
hitlerow ski* Spisek działalnością swą 
ogarniał całą am erykańską strefę o- 
bupacji A u strii i  Baw arię.
O  BU D A PESZT. —  Gazeta „M a g ya r 

Nemzet podaje, że w  dniu 2 ma
ja  doszła do skutku umowa handlowa 
węgiersko -  angielska.
□  H A G A . —  W  całej Holandii za

rządzono we w torek wieczorem Z
m inuty m ilczenia dla uczczenia 3 ro 
cznicy wyzwolenia kraju .
O  PRA G A . —  Zgromadzenie Naro

dowe uchwaliło Jednomyślnie usta 
wę o nacjonalizacji w ielkich zakła
dów drukarskich I  fabryk maszyn do 
pisania.
□  PA R Y Ż. —  W  Rouvroy, w  obecaoś 

d  ponad 1.000 osób, odbyła aię 2
m aja, w  dniu św ięta kombatantów, 
m anifestacja przyjaźni polsko -  fran
cuskiej.
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Stnxr
30 la t „P R A W D Y “  —  to zara

zem trzydzieści la t W A L K I O P R A 
W DĘ; to trzy  dekady in fo rm ow a
n ia  rzetelnego, solidnego, sum ienne
go opartego na n iewzruszonym  fu n 
damencie słusznej m arks is tow skie j 
Ideologii. Oto dlaczego jub ileusz 
„P ra w d y “  m oskiew skie j posiada tak  
duże znaczenie. O to dlaczego d r ’eń 
narodzin „P ra w d y “  jest zarazem 
dniem  prasy radzieckie j.

T rzydzieści la t tem u trw a ła  jesz
cze pierwsza w o jna  św iatowa. Na 
teren ie ogromnego im perium  carów 
parę m iesięcy przedtem  zwycięży - 
la  W ie lka  R ew olucja  Rosyjska. A le  
re w o lu c ji te j z wszystk ich stron za
grażały niebezpieczeństwa, zewsząd 
czyha li w rogow ie : bandy b ia łegw ar- 
dyjekie , wspomagane przez obce im -  
periaMzmy, a niedługo potem — 
bezpośrednia zbro jna in te rw enc ja  
tychże im peria lizm ów .

I  w tedy narodziła  się „P raw da “  
—  dzienn ik głoszący prawdę, pismo 
nowego typu , pierwsze pismo p ie r
wszej p a r ti i robotniczej, k tó ra  w zię
ła  w  swoje ręce w ładze w  państw ie. 
W  „P raw dzie “  ogłoszone b y ły  — h i
storyczne dziś—teks ty  Len ina i  S ta
lina , v/ „P raw dzie “  ukazyw a ły  się 
a r ty k u ły  i  w ypow iedz i n a jw y  b itn i ej 
szych mężów stanu ZSRR —  a r ty 
k u ły  i  w ypow iedzi, z k tó ry m i św iat 
cały —  i  p rzy jac ie le  i  w rogow ie—  
w ięcej się liczą, an iże li z w yp o w ie 
dziam i k tó regoko lw iek innego p is 
ma.

Na n iedaw nej kon fe ren c ji genew
skie j delegaci anglosascy często a- 
tako w a lł prasę radziecką, często mó 
w ili,  że jest ona „ca łk iem  in na “  a - 
n lże li ich  w łasne pisma. I  słusznie. 
A lbow iem  „P raw da “  n ie  jes t w łas 
nością jednego czy też g rupy  kap i
ta lis tów , lecz organem Centralnego 
K om ite tu  W szechzwiązkowej P a r
t i i  K om unistyczne j; włyraża ona nie  
Interesy czy też sym patie danego 
lo rda czy magnata, lecz in te resy i  
dążenia m ilionow ych  rzesz człon
ków  wytyczających lin ię  p a rtii,  k tó 
ra  w  swych szeregach skup ia n a j
lepszy a k ty w  lu dz i ZSRR. T ym  sa
m ym  ‘ „P raw da “  w  najszerszym  tego 
słowa znaczeniu jest pismem całe
go „narodu stu narodów ".

„P raw da“  nie podżega do w o jny, 
nie propaguje rasizm u, nienawiści 
do innych narodów’, nie głosi te o rii 
ekspansjonistyoznych. Przeciwnie, 
„P raw da“ , w yraża jąc p o litykę  rządu 
ZSRR, najszerszych mas Zw . Ra
dzieckiego —  grom i h is te rię  wojen
ną. walczy o pokój, porozum ienie 
narodów, przeciwko nienaw iści ra 
sowej i  narodowej.

„P raw da “  n ie  zamieszcza sensacji 
o m orderstwach, gw ałtach, k radz ie 
żach i  rabunkach; n ie  dem ora lizu
je  czyte ln ików , n ie  zapraw ia ich  do 
zbrodn i, n ie  szuka „kasowości" za 
wszelką cenę. „P ra w d a " natom iast 
pisze w ie le  o działa lności k u ltu ra l
ne j o osiągnięciach gospodarczych, 
o celach i  zadaniach narodn radzlec 
kiego; dz ienn ik  nczy I  In fo rm u je  ob
szernie o tym  co dzieje się na św ię
cie. podnosi p o litykę  do ran g i nau
k i ścisłej.

P rzyk ładów  negatyw nych t  pozy
tyw n ych  można by w ie le  przytoczyć 
A le  te  trz y  wystarcza ją doskonalę 
b y  porównać ,,Praw’dę" z tzw . „w o l
ną prasą“  anglosaską, by  zrozumieć 
ile  zakłam ania i  h ip o k ry z ji k ry je  
się w  k rz y k u  skorum powanych k a 
p ita lis tycznych  pism  o rzekom ym  
b raku  wolności prasy w  ZSRR. Rze
czywiście: w  ZSRR nie ma wolności 
p isania k łam stw , ta k  ja k  n ie  ma 
tam  wolności propagowania faszy
zmu, nie ma praw a do szerzenia de
m ora lizac ji, ta k  ja k  n ie  ma p raw a  do 
bezrobocia i  do n iedożyw ien ia — 
sta łych ob jaw ów  kapita listycznego 
św iata.

Nad te wszystkie „w o lności“  p ra 
sa radziecka z „P raw dą “  na czele 
przedkłada obow iązek rzete lne j, pra 
w d z iw e j in fo rm a c ji i  obowiązek ucz 
d w e j, na fak tach  oparte j analizy 
św iata, w  k tó rym  żyjem y.

St B.

Na martwym mmkde utknęła a*»»? m M m ú wojenny
* * ii reiiktifą ¡»redukcję pakową w Zagłębiu Ruhrysprawa Palestyny w Komisji Politycznej ONZ

JE R O Z O LIM A , 5.5. (PAP). We w to rek  w ieczorem zakom unikowano 
urzędowo, 4e zawieszenie b ron i w  arabskie j dz ie ln icy Jerozolim y — 
Katam an, —  k tó re  m is io  up łynąć tego dn ia po po łudniu, będzie trw a ło  
bezterm inowo w  oczekiwaniu na o stateczne w y n ik i rozm ów na tem at ro - 
zejmu.

JE R O ZO LIM A , 5.5. (PAP). W  w a l
kach m iędzy Haganah a Legionem 
A rabsk im  na drodze z Bstleem  do He 
brenu, 20 arabskich samochodów pan 
cernych zostało zniszczonych.

PIERW SZE ZY D O W S X IE  Z N A C Z K I 
POCZTOW E I  P IER W SZY P O C IĄ G  

Ż Y D O W S K I W  P A LE S TY N IE
JE R O Z O LIM A , 5.5. (PAP). Żydzi 

palestyńscy w y d a li we w to re k  p ie r
wsze własne znaczki pocztowe. ' Jest 
to  rep rodukc ja  odznaki w ydane j przez 
Żydow ski Fundusz N arodow y i  sprze
dawanej na zakup ziem i w  Palesty
nie. Ponadto na znaczkach w idn ie je  
m apka g ran ic  Palestyny w edług pro 
je k tu  ONZ. Znaczki te są na razie do 
nabycia ty lk o  w  T e l-A v iv ie .

P ierw szy pociąg żydowski, udeikoro 
w a nv  ba rw am i sy jon is tycznym i i  ob
s ług iw any przez Żydów , odbył podróż 
poprzez gaje pomarańczowe na 32-ki 
lom etrow e j l in i i  m iędzy H a ifą  i  Hade 
rą. Pociąg ten, sk łada jący się z wago 
nów  osobowych i  tow arow ych, b y ł 
eskortowany przez żo łn ierzy Haga
nah.

A B D U L L A H  „U B O LE W A "
N O W Y  JO RK, 5.5. (PAP). W  te le

gram ie do sekretarza generalnego 
T rygve  L ie , k ró l T rans jo rdan ii A b 
du lla h  „ubo lew a“  z powodu w ypad
ków  w  Palestynie i  tw ie rdz i, że jest 
p rzec iw n ik iem  bezcelowych m ordów  
i  napaści.

Jednocześnie A bd u llah  daje do zro
zum ienia, że po d n iu  15 m aja rozg ry
wać się będą w  Palestynie jeszcze 
okropniejsze wydarzenia.

Z  D Y S K U S JI W  O NZ
N O W Y  JO RK, 5.5. (PAP). Zarówno 

ca łokszta łt prob lem u P alestyny w  ko 
m is ji po lityczne j Generalnego Zgro
madzenia, ja k  1 sprawa czasowej 
ochrony Jerozo lim y w  Radzie Pow ie r 
niczej ONZ u tk n ę ły  na m a rtw ym  
punkcie. Załam ała się stanowczo do
tychczasowa wspólna strategia anglo- 
am erykańska.

W ie lka  B ry ta n ia  w ys tąp iła  z w łas
nym  pro jektem , w yraźn ie  nieuzgod- 
n ionym  ze S tanam i Z jednoczonym i. 
P ro je k t ten budzi zresztą rów nież ja k  
najpoważniejsze zastrzeżenia. W yn i
k iem  jego przy jęc ia  by łoby  u trzym a
nie w  Palestynie stanu chaosu i  w o j
n y  i  pozwolenie garn izonow i b ry ty j
skiem u —  k tó ry  ja k  w iadom o, po za
kończeniu m andatu może tam  jeszcze 
pozostać do 1 sie rpn ia —  na zatrzy
m anie k o n tro li strateg icznej nad Pa
lestyną, a naw e t na wprowadzenie 
stanu wojennego.

Delegacja am erykańska chw ilow o

P ro a . P a ń s tw . F a h r. C hem . F a rm . 
żądać w  A p te k a c h  1 D ro g e r ia c h .

Z e b r a n i e
dziennikarzy warszawek ch

Zarząd O ddziału W arszawskiego 
Zw . Zaw. D zienn ikarzy R. P. zaw ia
damia, iż  w  niedzielę, dn. 9 m aja br. 
o godz. 11 w  gmachu B G K  w  sali 
M ie jsk ie j Rady Narodowej ( I I  p iętro), 
odbędzie się zebranie sprawozdaw
czo -  in fo rm acy jn e  członków  Oddzia
łu , poświęcone om ów ieniu ostatn ich 
uchwał Zarządu Głównego, p o w z ię 
tych na posiedzeniu w  Poznaniu w  
dniach 4 — 5 k w ie tn ia  b r.

Jedność —  rękojmią utrwalenia demokracji
Zebranie ak tyw u  kobiecego P P R  i  P P b

D n ia  4 m aja br. odbyło się zebra
n ie  Stół. Rady K ob ie t PPS w raz  z 
Wydz. K ob ie t W oj. PPR pod przewod
n ic tw em  tow. O sóbki-M oraw skie j, ce
lem  om ówienia zacieśnienia współpra 
cy na odcinku kobiecym , na now ym  
etapie jedności organicznej P a rtii Ro
botniczych.

W w y n ik u  ożyw ionej i szerokiej 
dyskus ji p rzy ję to  rezolucję w  k tó re j 
m. in . czytam y;

„K ob ie ty , zorganizowane pod sztan
daram i P o lsk ie j P a r t ii Robotniczej o- 
raz Polsk ie j P a r t ii Socjalistycznej w  
W arszawie w yraża ją  swoją głęboką 
radość z powodu postępującego po
m yśln ie  naprzód zjednoczenia ruchu  
robotniczego w  Polsce, skracającego 
zw ycięski marsz po lsk ich mas robo t
n iczych do socjalizm u.

W  jedności w id z im y  bowiem  na j
s iln ie jszą ręko jm ię  u trw a le n ia  demo
k ra c ji ludow ej w  Polsce, u trw a le n ia  
spraw iedliw ego u s tro ju  społecznego i  
postępu, k tó ry  zapewni kobiecie, jako 
pe łnoprawnem u i  pe łnowartościowe
m u obyw a te low i państwa, szerokie mo 
żliw ości rozw o ju  umysłowego i  zdro
wego rozw o ju  fizycznego, kobiecie 
pracującej —  opiekę, kobiecie matce 
— ochronę je j p raw .

W jedności te j w idz im y także sku
teczny oręż w a lk i narodu m iłu jącego 
pokój z podżegaczami w o jennym i, k tó  
rzy pod znakiem  kap ita lizm u , im pe
ria lizm u  i faszyzmu czynią rozpacz
liw e  w y s iłk i w  obron ie swej przegra
nej sprawy, us iłu jąc siać nieufność i 
niezgodę m iędzy ludam i świata.

Jedność k lasy robotn icze j w  Polsce 
jes t um ocnieniem  s ił walczących o po 
k ó j w  §ka li m iędzynarodow ej.

Pragnąc wnieść swój w k ład  w  dzie
ło  budowania te j jedności, kob iety 
zorganizowane w  szeregach PPR i 
PPS w  W arszawie , zacieśniać będą 
swoje w spółdzia łan ie na każdym  od
c inku  codziennej pracy...

W zywam y wszystkie nasze tow a
rzyszki pracujące do masowego udzia
łu  we w spółzaw odnictw ie pracy. 
Wzmożona w ydajność pracy w  każdej 
dziedzinie naszej gospodarki jest bo
w iem  gw arancją naszej suwerenności 
gospodarczej i n iepodległości państ
wa, jest pomnożeniem bogactwa na
rodowego, a przez to podniesieniem 
dobrobytu każdego obywatela.

Rzucamy hasło: każda pracująca 
towarzyszka cz ło nk in i PPS i każda 
pracująca towarzyszka cz ło nk in i PPR 

—  przodownicą p racy."

pow strzym uje się od czynnych w ystą
p ień w  oczekiwaniu na nowe in s tru k 
cje z Departam entu Stanu.

Delegat radziecki G rom yko ośw iad
czył, że p ierw szym  k rok iem  do rozw ią 
zania problem u Palestyny jest zmu
szenie najeźdźców arabskich do w yco
fan ia  się z k ra ju . S tw ie rdz ił on ró w 

nież, że p lan U SA i  p ro je k t b ry ty js k i G ENEW A, 5.5. (PAP). — Na trze -  
są w  gruncie  rzeczy jednym  i  tym  sa- cj ej sesj i  E urope jsk ie j K o m is ji Go -

Arutinian o przyczynach deficytu w strefie brytyjskiej
m ym , gdyż w niosek W ie lk ie j B ry ta n ii 
o m ianowanie dla Palestyny ,n e u tra l
nego“  gubernatora jest w łaśc iw ie  za
m askowany planem  pow ie rn iczym  
USA.

Poszukując w y jśc ia  z impasu, K orn i 
sja Polityczna w y ło n iła  podkom ite t 12 
państw, do którego należy m. inn. Pol 
ska, dla opracowania p ro je k tu  tym cza-

spodarczej ONZ kontynuow ano ostat
n io  dyskusję nad re fe ra tem  sekreta -  
rza wykonawczego, poświęconym  sto
sunkom  m iędzy K om is ją  a N iem cam i.

Delegat radzieck i A ru tin ia n , oma - 
w ia jąc  zagadnienia poruszone w  prze 
m ów ien iu  delegata b ry ty jsk iego  Mac 
Nella, wygłoszonym  30 kw ie tn ia ,

_______________  podkreślił, że Europejska K om is ja  Go
sowego reż im u w  Palestynie i  złożenia I spodarcza nie pow inna w n ikać  w  me
sprawozdania K o m is ji Po lityczne j.

Robotrrcy hiszpańscy walczą
o swoje p raw a

P AR YŻ, 5.5 (PAP). W edług donie
sień b iu le tynu  in fo rm acy jnego hisz
pańskie j p a r ti i kom unistycznej „M u n  
de O brero“ , w  k ilk u  m iejscowościach 
k ra in y  Basków, rvybuchłv s tra jk i.

R obotn icy stoczni i  po rtu  w  B ilbao, 
og łos ili s tra jk , k tó ry , pom im o groźby 
ze strony fa iang istów  aresztowań, 
trw a ł k ilk a  dni.

Robotn icy w arszta tów  tra m w a jo 

w ych  tow arzystw a „B u rscn a " zastra j 
kow ali, domagając się podw yżk i płac. 
14 s tra jku jących  robo tn ików  zostało 
aresztowanych.

K o le jarze  na l in i i  ko le jow e j B ilbao 
— Portugaiete, na znak protestu prze 
c iw ko  obniżeniu p łac i  w zrostow i cen, 
już  od k ilk u  tygodn i stosują s tra jk  
w łoski. Ruch ko le jo w y  na te j l in i i  zre 
dukowano do połowy.

Palm iro Togliatti
o w yn ika ch  w ybo rów  w łosk ich

R ZYM , 5.5 (PAP). W dn iu  4 m aja 
odbyło się po raz p ierw szy po wybo
rach posiedzenie K om ite tu  Centra lne
go W łoskie j P a rt ii K om unistycznej. Na 
porządku obrad figu row a ła  ty lk o  je d 
na sprawa; w y n ik i w yborów  18 k w ie t
n ia  i  p o lity k i p a rtii.

Jako p ierw szy zabra ł głos P a lm iro  
T og lia tti, składając sprawozdanie na 
ten temat.

T og lia tti zaznaczył, że w a lka  w y
borcza we Włoszech stanow iła  ważny 
etap w a lk i toczącej się na p la tfo rm ie  
m iędzynarodow ej m iędzy koa lic ją  re 
akcy jno  -  im peria lis tyczną  a s iłam i 
dem okra tycznym i i  w rogam i im p e ria 
lizm u.

We Włoszech koa lic ja  im peria lis tycz 
na w ytężyła  w szystkie  s iły  b y  dopro
wadzić do decydującej porażki F ron tu  
Ludow o -  Dem okratycznego a w  szcze
gólności p a r ti i kom unistycznej. K o a li
c ja  im peria lis tyczna  dopuściła się też 
na jbardz ie j bezwstydnej ingerencji, 
ja ka  m ia ła  k ie d yko lw ie k  miejsce w  
dziejach narodu włoskiego.

„B y liś m y  też św iadkam i —  ośw iad
czył T o g lia tt i —  przystąp ien ia  do bo
ju  W atykanu. W idzie liśm y ja k  pod 
ochroną im p e ria lizm u  am erykańskie
go g ru pu ją  się w okó ł Kościo ła n a jb a r
dziej reakcy jne  i  konserw atyw ne czyn 
n ik ł w  naszym k ra ju . Poza tym  władze 
państwowe w y w ie ra ły  na w yborcach 
niesłychaną presję, posługując 6ię bez 
skrupu łów  te rro rem  1 korupcją .

T o g lia tt i s tw ie rdz ił, że przew iduje, 
iż  nastąpi okres „uporczyw e j w a lk i.

G rupa nie legalnego
Stronnictwa fluorowego

przed sądem w Warszaw ę
W piątek, dn ia  7 bm., przed W o j

skowym  Sądem Rejonow ym  w  W ar
szawie, rozpocznie się proces g rupy 
członków  nielegalnego S tronn ic tw a  
Narodowego.

Przed Sądem odpowiadać będą os
karżeni: Dziubeclci Leon, M aciński Ta 
deusz, E k a rt B ron is lav ', Chaberski 
L u d w ik , P odym niak M arian  i  H a jdu - 
k iew icz Leon —  oskarżeni o dz ia ła l
ność antypaństw ow ą i  szpiegowską.

Proces po trw a prawdopodobnie oko
ło  10 dni.

W idoczne są ju ż  zamachy na jedność 
zw iązków  zawodowych oraz na ich 
swobodę.

Po podkreśleniu, że w  walce, k tó rą  
trzeba będzie stoczyć, pocieszającym i 
ob jawem  jest porozum ienie i  zjednoczę 
nie kom unistów  z b ra tn ią  pa rtią  socja
lis tyczną p rz y  u trzym an iu  ca łe j au to
nom ii każdej z nich. T o g lia tt i zazna
czył w  k o n k lu z ji, że pa rtia  kom u n i
styczna p o tra fi w n ik liw ie  i  o tw arc ie  
przeprowadzić sam okry tykę  i że ze sto 
ozonej w a lk i w yciągn ie nowe s iły  i  no
wą energię.

30-ia roczn ica 
pierwszego nomem „Prawdy“
M O S K W A , 5.5. (PAP).) Dzień 5 m a

ja , rocznica ukazania się pierwszego 
num eru .¡P rawdy“  obchodzony jest w  
Zw iązku Radzieckim  jako  doroczny 
dzień prasy kom unistycznej. Pisma ra 
dzieckie poświęcają swe czołowe a rty  
k u ły  om ów ien iu  osiągnięć i  zadań pra 
sy ZSRR.

r itu rn  nieporozum ień, ja k ie  w y n ik ły  
m iędzy so juszn ikam i na teren ie N ie 
miec, ponieważ n ie  jest ona terenem 
w łaśc iw ym  do om aw iania tego rodzą -  
ju  spraw.

Mac N e il — pow iedzia ł A ru tin ia n —
skarży ł się, źe w  przeciw ieństw ie do 
s tre fy  radzieckie j w  Niemczech stre fa  
b ry ty jska  jest deficytow a. A le  cóż 
wspólnego ma z tym  K om is ja  Gospo
darcza do spraw  Europy?

Przecież jes t to jedyn ie  dowód ban 
k ruc tw a  p o lity k i gospodarczej, ja ką  
W ie lka  B ry ta n ia  prowadzi w  Zagłę - 
b iu  R uhry, oraz świadczy o tym , iż 
b ry ty js k ie  w ładze okupacyjne nie po 
tra f ią  i  nie chcą odbudować p rzem y
słu pokojowego w  sw ej s tre fie  d la  za
spokojenia potrzeb ludności i  ekspor
tow an ia  nadm iaru  w yprodukow anych 
towarów .

Z danych, opub likow anych w  roku 
1939, w yn ika , że eksport z terenów, 
stanowiących obecnie stre fę  b r y t y j 
ską, w yn os ił w  1938 roku  1.279 m ilio  
nów  m arek. S tre fa ta  zatem daw n ie j 
n ie  by ła  deficytowa.

P o lityka  b ry ty js k a  jes t nastaw iona 
na rozbudowanie w  swej s tre fie  prze
m ysłu wojennego, zredukowanie zaś 
p ro d u kc ji poko jow e j. Rzecz o c z y w i
sta, że p rodukc ja  strategiczno -  w o jen 
na nie daje m ożliwości eksportow ych 
na szerszą skalę. W y tw o ry  tego prze 
m yslu  pozostają w  rękach w ładz b ry 
ty js k ic h  i  stąd pochodzi de ficyt.

Sytuacja  ta n ie  uzasadnia o d w o ły 
w an ia  się do E urope jsk ie j K o m is ji Go 
spodarczej.

Należy natom iast zastanowić się nad 
m ożliwością zm iany swej p o lity k i, na 
leży jednocześnie poprzeć rozw ój pro 
d u k c ji pokojowej. Á le  tego w łaśnie 
n ie  życzą sobie w ładze b ry ty js k ie  i  a- 
m erykańskie  w  Niemczech.

Następnie delegat radzieck i s tw ie r
dził, że zmniejsza się eksport węgla 
ze s tre fy  b ry ty js k ie j —  i  to w łaśnie 
eksport do państw, zniszczonych w o j 
ną. M ac N e il n ie  b y ł w  stanie zaprze
czyć ty m  faktom .

Odpowiedzialność za n iew łaśc iw y

rozdzia ł węgla Zagłębia R u h ry  spada 
na w ładze b ry ty js k ie  i  am erykańskie 
w  Niemczech.

1KRO NNCa I pOUTYCZNA,

P R Z Y JĘ C IA  W  M SZ
M in is te r spraw  zagranicznych. Z yg 

m u n t M odzelewski, p rz y ją ł w  d n iu  i  
bm., ambasadora Czechosłowacji, p. 
Józefa He jre ta .

X
M in is te r pełnom ocny gen. Grosz, 

p rz y ją ł w  dn iu  5 bm. posła F in la n d ii 
w  W arszawie, p. Eero Jam efe lta .

P R Z Y JĘ C IA  W  M IN . P. I  T .
Dnia 3 m a ja  b r. m in is te r poczt 1 te

legra fów , pro f. d r  W acław  Szymanów 
ski, p rz y ją ł w  sali M a linow e j U rzędu 
Telekom unikacyjnego, p rzy  u l. No
w ogrodzkie j wycieczkę Polaków, r o 
bo tn ików  i  robo tn ic  ze Stanów Z je 
dnoczonych i  Kanady.

Obrady
k o m is ji se jm ow e j
B iu ro  Sejm u Ustawodawczego RP 

zawiadam ia, że posiedzenie poselskiej 
K o m is ji Propagandowej odbędzie się 
w  sobotę, dn ia 8 m a ja  1948 r., o godz. 
10 w  sa li Dom u Poselskiego p rzy  u l. 
Daszyńskiego 4.

Marshall błogosławi Unii Zachodniej
Przemówienie w Komisji Spraw Zagranicznych Izby

W ASZYN G TO N, 5.5. (PAP). Na po- I cić na Zw iązek Radziecki odpow ie-
siedzeniu k o m is ji spraw  zagranicz
nych Izby  Reprezentantów, sekretarz 
stanu M arsh a ll w yg łos ił przem ów ie
nie, poświęcone p ro jek tom  re w iz ji K a r 
ty  ONZ, w n iesionym  przez członków 
Kongresu.

M arsha ll w ypow iedz ia ł się przeciw  
ko ra d yka lnym  pro jek tom  poprawek, 
podkreślając, że drastyczna rew iz ja  
K a r ty  ONZ bez zgody Z w iązku  Ra
dzieckiego oznacza lik w id a c ję  O rgan i
zacji Narodów  Zjednoczonych. „L ik w i 
dacja ONZ — zaznaczył M arsha ll — 
osłab iłaby nas i  w ys taw iła  na poważne 
niebezpieczeństwo“ .

M arsha ll ośw iadczył następnie, że 
Stany Zjednoczone zwiększają swą 
moc wojskow ą, aby „p rzyw ró c ić “  rów  
nowagę sił, konieczną dla  zachowania 
m iędzynarodowego bezpieczeństwa“ .

P rzedstaw iając ro lę  ZSRR na tere
n ie  ONZ, M arsha ll us iłow a ł przerzu-

dztalność za trudności i  n ieporozum ie
nia. Zaznaczył on równocześnie, że 
„b łędne jest przypuszczenie, jakoby 
dw a rozm aite  systemy nie  m ogły 
współżyć w  poko ju  p rzy  zachowaniu 
podstawowych no rm  postępowania, 
p rzew idzianych w  K arc ie  O N Z".

Następnie M a rsh a ll ud z ie lił swego 
błogosław ieństwa U n ii Zachodniej, w y  
rażając m niem anie, że nie k o lid u je  ona 
z zasadami ONZ.

Komunikat 
Wystawy Ziem Odzyskanych
Zarządzeniem  Prezesa Rady M in i

s trów  z dn ia 5 k w ie tn ia  br., wszyst
k ie  in s ty tu c je  społeczne, k u ltu ra ln e  i  
gospodarcze w in n y  przew idziane w  
swoim  p lan ie  na ro k  1948 wszelkie 
kongresy, z jazdy i  inne uroczystości o 
zasięgu ogólnopolskim  odbywać we 
W roc ław iu  w  czasie trw a n ia  W ystaw y 
Z iem  Odzyskanych.

W  zw iązku z powyższym, ins ty tuc je  
proszone są o zgłoszenie w  te rm in ie  
do dn ia  20 m aja  1948 r. swoich życzeń 
pod adresem Kom isarza Rządu dla 
spraw  W ystaw y Z iem  Odzyskanych 
we W roc ław iu , bądź osobiście (W ar
szawa, u l. L ite w ska  10), bądź te le fo
nicznie (tel. 8-33-32).

------ «o»------

Z j a z d y
Zwiqzków Zawodowych

W  m a ju  i  w  czerwcu br., odbędzie 
się szereg w a lnych  z jazdów  zw. zawo 
dowych. D n ia  9 m a ja  w  W arszawie o -  
bradować będzie K ra jo w y  Z jazd Zw . 
Zawodowego P racow n ików  Polskiego 
Radia; dn ia  16 i  17 m a ja  w  Poznaniu 
—  W airiy  Z jazd Zw . Zawodowego Ro 
bo tn ikó w  Rolnych; 24, 25 i  26 m a ja  w  
Poznaniu W alny Z jazd  Zw . Nauczy
cie lstwa Polskiego; 4 i  5 czerwca— w  
Szczecinie K ra jo w y  Z jazd Zw . Zaw o
dowego P racow n ików  Państwow ych; 
27, 28 i  29 czerwca w  W arszawie K ra  
jo w y  Z jazd Zw . Zawodowego Praco
w n ik ó w  Skarbowych.

Wicemarsz. Barcikowski i wicemin. Rumiński
o Targach  Poznańskich

W icem arszałek Sejm u W acław B a r
c ikow sk i po zwiedzeniu M iędzynarodo 
w ych T argów  Poznańskich ośw iad
czył:

„M iędzynarodow e T a rg i Poznań -  
skie —  to  dowód naszej prężności na

Pod hasłem jedności mas chłopskich
odbędzie się tegoroczne Święto Ludowe

w zw iązku ze zb liża jącym  się te r
m inem  Święta Ludowego (16 bm.). Cen 
tra ln y  K om ite t Obchodu Święta w y 
da ł do wszystkich chłopów polskich o- 
dezwę, podpisaną przez N K W  SL, 
N K W  PSL, Zarząd G łów ny Zw iązku 
Samopomocy C hłopskie j i  Zarząd Gl. 
ZM W  „W ic i“ .

Odezwa podkreśla, że tegoroczne 
Święto Ludow e jest p ierw szym  św ię
tem, w  k tó rym  ruch  ludow y w ystępu
je  zw artą  masą. S tw ierdzając, że b ra k  
jedności wśród chłopów b y ł przyczy
ną w ie lu  klęsk w  przeszłości, odezwa 
m ów i:

„Świadomość niebezpieczeństwa, w y  
nikającego z rozb icia ruchu  ludowego 
zaczęła przenikać do najszerszych mas 
chłopskich. C h łop i w  poczuciu odpo
w iedzialności za losy państwa 1 naro
du zaczęli się jednoczyć. N ie zdoła ły 
tem u przeszkodzić rządy endecko-ea- 
nacyjne, an i też zdradziecka akcja M i
ko ła jczyka. Dziś jesteśmy św iadkam i 
świadomego jednoczenia się ruchu lu  
dowego".

W  dn iu  św ię ta  Ludowego ch łop i za
m an ifestu ją , ja k  głosi odezwa, swą 
łączność z m asami lu do w ym i całego 
św iata w  walce o pokój i  bezpieczeń
stwo. „M an ifes tu jem y naszą wolę u - 
m acniania sojuszu p rzy jaźn i ze Zw iąż 
k łem  Radzieckim , k tó ry  jest ostoją bez 
pieczeństwa i  pokoju światowego. 
W raz z b ra tn im i narodam i słow iański 
m i i  in nym i państwam i dem okratycz 
nym l przeciw staw im y się zakusom 
m iędzynarodowego kap ita łu . W walce

o u trzym an ie  pokoju, w  walce z w y 
zyskiem k a p ita łu  m iędzynarodowego 
nie jesteśmy osamotnieni. Potężne si
ły  dem okratyczne wśród narodów 
św iata jednoczą się z nam i dla prze
c iw staw ienia się groźbom. Siła mas 
ludow ych i  idea postępu jest tak  w ie l 
ka, że gw aran tu je  zwycięstwo.“

Następnie odezwa stw ierdza, że w  
dn iu  Św ięta Ludowego ch łop i polscy 
zam anifestu ją przed narodem i ca
ły m  św iatem  tw ardą  chłopską wolę 
um ocnienia P o lsk i i  je j g ran ic  na O - 
drze, Nysie i  B a łtyku , k tó re  są g ran i
cam i całej Słowiańszczyzny.

W dalszym ciągu odezwa m. in. gło 
sl: „Tegoroczne Święto Ludowe ob
chodzić będziemy pod hasłem u trw a 
len ia  dem okracji ludow ej, k tó ra  dała 
chłopom ziem ię oraz przekazała na 
własność narodu kopalnie, fa b ry k i i 
bank i“ .

Pod k ie row n ic tw em  naszego ch łop
sko -  robotniczego rządu m am y już  
w ie lk ie  osiągnięcia. Rośnie i  um acnia 
się nasz us tró j dem okrac ji ludow ej. 
D źw igam y się z ru in  w o jennych i  daw 
nych zaniedbań, Z roku  na rok , z m ie 
siąca na m iesiąc odradza się i  rośnie 
nasze gospodarstwo narodowe. Chce
m y dziś wygnać niedolę z ch łopskich 
chat 1 z robotniczych Izb, Jak w ygna
liśm y obszarników, kap ita lis tów  1 
s ta ry  ustró j k rzyw dy.

Odezwa m ów i dale j, że dem okracja 
ludowa znosi k u ltu ra ln e  upośledzenie 
wsi, co jest jednym  z na jwyższych o- 
siągnięć chłopa polskiego. Zdobycze t®

osiągnięte zostały dz ięk i sojuszowi 
chłopsko -  robotniczem u. W d n iu  Swię 
ta Ludowego ch łop i zam anifestu ją wo 
lę u trw a le n ia  tego sojuszu. Odezwa 
podkreśla specjalnie w k ła d  k lasy ro 
botniczej w  odbudowę k ra ju .

Zadaniem  chłopów — stw ierdza da
le j odezwa — jest w yżyw ić  ca ły  na
rów . „A b y  ten obowiązek w ype łn ić  
m usim y podnieść nasze ro ln ic tw o . 
Niech się n ie  m arnu je  an i jeden skra 
wek ziem i. Dam y z siebie na jw iększy 
w ysiłek, aby przyśpieszyć rozw ój ro l
n ic tw a, usunąć jego zacofanie tak, a- 
by  w  Ludow e j Polsce cz łow iekow i pra 
cy nie zabrakło  n igdy chleba“ .

„W spółzawodnictwo w  walce o w yż 
sze p lony rozw in iem y na w s i w  w ie l
k i  ruch  chłopski. U lepszym y sposoby 
naszej pracy. U m ie ję tn ie  i  starannie 
w yko rzystam y maszyny ro ln icze na
szych samopomocowych ośrodków ma 
szynowych. Pomoc sąsiedzką zorgani
zujem y tak, aby ko rzys ta li z n ie j 
wszyscy potrzebu jący chłop i. Zw iązek 
Samopomocy C hłopskie j i  wszelkie fo r  
m y spółdzielczości będziem y rozbudo 
wyw ać, aby w  zespołowym dzia łan iu  
osiągnąć lepsze w y n ik i naszej pracy. 
Nasza chłopska młodzież, jednocząc 
się z m łodzieżą pracującą całej P o l
ski, spe łn i dobrze sw ój obowiązek w  
organ izacji „S łużba Polsce".

„W  im ię  tych  celów —  głosi w  za
kończeniu odezwa —  S tronn ic tw o  L u 
dowe i  Odrodzone Polskie S tronn ic
tw o Ludow e organizują masy chłop
skie i  kroczą zdecydowanie ku  je d 
ności ruch u  ludowego1}

rodow ej, naszych zdolności rozw ojo -  
wych. ja k  i  zdolności Dokonywania 
na jw iększych trudności. Każdy obser
w a to r T argów  Poznańskich musi przy 
znać, że rozm ach z ja k im  odbudowu
jem y k ra j,  jest im ponujący.

Im ponujące eksponaty ciężkiego 
przem ysłu w ykazu ją , że ju ż  dziś P o l
ska jes t poważnym  partnerem  w  han- 
d lu  zagranicznym. P rzem ysł m etalo
wy, k tó ry  do 1939 roku  b y ł w  Polsce 
jeszcze w  pow ijakach ,dziś ju ż  wycho 
dzi na ry n k i światowe.

W yroby  w łókiennicze, k tó rych  b rak 
odczuwa się po w o jn ie  w  całej E uro - 
P1®. za jm ują  jedno z na jpow ażnie j - 
szyen m iejsc. To samo można pow ie - 
j™  1 °  innych gałęziach naszej go
spodarki narodowej, k tó ra  mogła o- 
siągnąć poziom reprezentowany na 
Targach Poznańskich, jedyn ie  dzięki 
re form om , ja k ie  przeprow adziliśm y 
w  okresie pow ojennym ".

*
W  dniach 3 i  4 m aja w icem in is te r 

przem ysłu i  hand lu inż. Bolesław R u
m ińsk i zw iedzi! M iędzynarodowe Tar 
g i Poznańskie. Po zwiedzeniu T a r
gów, w icem in is te r R um ińsk i ośw iad
czył:

„N a  Targach Poznańskich, ja k  na 
film ie , przesuwają sie wciąż nowe i  
coraz wspanialsze o lĄ  zy naszego do
robku  na po lu przem ysłu i całej n a 
szej gospodarki.

W  ty m  roku  zachwycamy się na 
Targach nie  ty lk o  — ja k  w  roku  u - 
b ieg łym  — paw ilonem  przem ysłu w łó  
Menniczego,, ale podziw iam y rów nież 
dorobek ciężkiego przem ysłu, k tó ry  
zaprezentował nam tra k to ry , ob rab iar 
k i  i  szereg innych maszyn” W skazuje 
to na coraz lepsze w y n ik i rea lizac ji 
P lanu Trzyletn iego.

*
We w to re k  4 bm. po po łudn iu  p rzy

była  do Poznania, celem zwiedzenia 
M iędzynarodow ych Targów  Poznań -  
skich, chińska m is ja  w o jskow a w  o- 
sobach p u łko w n ika  T w u  Ren Chiang 
i  pu łko w n ika  Young K w o k  Chui. Ch iń 
ska m is ja  w o jskow a zabaw i na M ię 
dzynarodowych Targach Poznańskiej» 
k ilk a  dn i.



Nr 124 ((1227) « 1 0 5  L O D U ém m m m
H r.V

WL GOMUŁKA-WIESIA W

Na drogach rozwoju polskiego ruchu robotniczego*)
P o lsk i ru ch  robo tn iczy  wszedł w  

okres re a liz a c ji swego po litycznego 
zjednoczenia, w  okres przezwycięże
n ia  roz łam u w  po lsk ie j k las ie  rob o t
niczej, trw a jącego od 1892 roku .

Z jednoczenie po lityczne  po lsk ie j k ia  
ty  robotn icze j odbyw a się na drodze 
przezwyciężenia na jis to tn ie jszych  
przyczyn i  źródeł tego rozłam u, 
na drodze lik w id a c ji id eo log ii re fo r-  
m istyczne j i  p iłsudczykow sk ie j, na 
drodze przezwyciężenia bez reszty 
koncepc ji luksem burg is tow skićh .

H istoryczne błędy, popełnione 
przez S D K P iL  i  przez PPS w  okresie, 
k ie d y  naród po lsk i pozbaw iony b y ł 
niepodległości, zaciążyły na po lsk im  
ruchu  robotn iczym  i  w  okresie póź
niejszym . Kom unistyczna P a rtia  P o l
ski, pow sta ła  w  1918 ro k u  w  w y n ik u

m

Dobrane towarzystwo
Jak donosi gazeta „Kronika" wy 

dawana we Frankfurcie tO kw iet
nia odbyta fi<? «o Monachium kon
ferencja przedstawicieli organizacji 
dziennikarskich, działających wśród 
emigracji szeregu ndrodów połud- 
niowo-wschodniej Europy, Na kon 
ferencjl tej „prezes" reakcyjnego 
związku dziennikarzy polskich Bole 
•łato W ierzbiański —  znany nam 
skądinąd ze swej działalności przed 
Wojną w Polsce jako aktywny se
nator —  złożył sprawozdanie z od
bytej niedawno konferencji w Ge
newie, poświęconej sprawie wolno 
ści prasy i informacji —  w której 
uczestniczył jako obserwator.

„Kronika“ przytacza słowa p. W ier* 
biańskiego:

„Ostre ataki delegatów Stanów 
Zjednoczonych i W ielkiej Brytanii... 
na Międzynarodową Organizację 
Dziennikarzy z siedzibą w  Pradze —  
wywodził red. Wierzbiański —  narzu 
cają jako pilne zadanie utworzenie 
międzynarodowej organizacji dzien
nikarskie] reprezentującej wolne 
dziennikarstwo świata".

Oczywiście dla p. Wierzbiańskie
go i  jego kompanów, szkalujących 
Polskę Ludową w piśmidłach reak
cyjnych stanowisko delegatów An
glii i  St. Zjednoczonych na konferen 
cji w Genewie to jedyrtn wyrocz
nia. Zaatakowali oni Międzynarodo 
wą Organizację Dziennikarzy, a 
więc prosty wniosek, że trzeba pra 
cou'aé nad jej rozłamem.
Dla demokratycznych dziennikarzy 

świata na pewno nie będzie powo
dem do żałoby, jeśli MOD oczyści 
się z różnych reakcyjnych i faszy
stowskich śmieci, jeśli wystąpią z 
niej ci którzy wyspecjalizowali się 
w systematycznych oszczerstwach 
pod tidresem krajów budujących 
swe nowe życie na ludowych pod
stawach.

Z jakich elementólo chce p. 
Wierzbiański tworzyć nową mię 
dzynarodową organizację dzien
nikarzy wskazuje skład audip 
torium przed którym wygła
szał swe przemówienie w Mo
nachium i nazwiska podpisane pod 
protokółem ,,Porozumienia Prasowe 
go“. Mamy tam całą galerię faszy
stów niemieckich i kolaboracjonl- 
stów, wśród których nie brak p. 
Daćko ze „Spiłki Ukraińskich Zur 
nalistów", p. Pasieczniaka z „Soju
szu Biełaruskich Żurnalistów“, a na 
to et własowca p. Szamba Bdlinowa.

Z elementami reprezentowanymi 
przetr tych szanownych ,,redaktcr 
rów" mogliśmy się zapoznać u> cza 
•k  okupacji niemieckiej. Tysiące po 
m ordowanych obywéteU polskich 
ntogło by im  wysfawić właściwe 
świadectwo N ie ma co. dobrane U r 
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połączenia się S D K P iL  i  P P S -lew icy 
wsączyła w  siebie w ie le  szkod liw ych 
tra d y c ji luksem burgizznu. Zapędzona 
od razu  W podziem ie, przez okres swej 
dz ia ła lności —  m im o w darc ia  się do 
je j o g n iw  k ie row n iczych  w ro g ie j 
agen tu ry, co stało się przyczyną je j 
rozw iązan ia  w  1938 ro k u  —  K P P  w y 
chowała jednak dzie lną kad rę  b o jo w 
n ikó w  po lskiego lu d u  pracującego, 
k tó rych  dz ies ią tk i tys ięcy  przeszło 
przez w ięz ien ia  po lsk ie j re a k c ji faszy
stow skie j. N a tom iast PPS, na k tó re j 
zaciążyły tra d yc je  p iłsudczyzny, tym  
się g łów n ie  w yró żn ia ła  w śród innych 
p a r ty j I I  M iędzynarodów ki, że z w ię k  
szą od n ich  zaciekłością zwalczała k o 
m un is tów  d Zw iązek Radziecki. Je j 

j lewe skrzydło, k tó re  n ie  zgadzało się 
z p o lity k ą  k ie row n ic tw a , by ło  stosun
kow o słabe i  n ie  p o tra fiło  poważnie 
oddziałać na rozw ó j p a r ti i.  La ta  n ie 
podległości I I  Rzeczypospolite j P o l
sk ie j n ie  ty lk o  n ie  .przyniosły zb liże
nia m iędzy obydw om a od łam am i ru 
chu robotniczego, lecz pog łęb iły  jego 
roz łam  i  zaostrzy ły  w za jem ną walkę.

D ecydu jący prze łom  na drodze sca
lan ia  ru ch u  robotniczego rozpoczął 
Się dop iero  w  okresie o ku pa c ji n ie 
m ieckie j. Poważna część cz łonków  
PPS przekonała się, że p o lity k a  n iena
w iśc i do Z w ią zku  Radzieckiego, jaką  
p row adz iło  k ie ro w n ic tw o  p a rtii,  p rzy 
czyn iła  się w yd a tn ie  do k ie sk i w o jen 
ne j P o lsk i i  do ponow ne j u tra ty  n ie 
podległości. W zw iązku z tym  w  PPS 
nastąp ił rozłam  na p raw icę  i  lew icę, 
z k tó ry c h  każda u fo rm o w a ła  się o r
ganizacyjn ie w  oddzielną pa rtie . Rów 
nocześnie na le w ym  skrzyd le  ruchu  
robotniczego, k tó re  po rozw iązan iu  
K P P  n ie  m ia ło  pa rty jn e g o  k ie ro w n ic 
tw a, b. cz łonkow ie  K P P  zorgan izow ali 
k ilk a  organ izacy j n iepodległościowych, 
na bazie k tó rych  pow sta ła  w  1942 ro 
k u  Polska P artia  Robotnicza. Pepe- 
row cy  i  le w ic o w i socjaliści naw iąza li 
m iędzy sobą współpracę, z k tó re j w y 
rósł późnie j je d n o lity  fro n t k la sy  ro 
botnicze j. PPR nie  pope łn iła  błędów, 
ja k ic h  dopuśc iły  się p a rtie  robotn icze 
w przeszłości historycznej P olski.

Podję ła ona w ysoko sztandar w a lk i 
o niepodległość P o lsk i i  w ysunę ła  się 
na czoło na rodu  w  w alce zb ro jne j 
z n iem ieck im  okupantem . Jednocześ
nie  PPR n ie  za trac iła  z poła w idzen ia  
konieczności organ izow an ia  i  p rzygo
tow an ia  mas lu dow ych  do w a lk i o za
sadnicze re fo rm y  społeczne i  p rzebu
dowę us tro jow ą  P olski, po w yzw o le 
n iu  je j ze szponów n iem ieck ich  na
jeźdźców. Przez połączenie w a lk i na ro 
dow o-w yzw o leńcze j i  *po łeczno -w y- 
zwoleńczej PPR szybko w yros ła  w  po
tężną siłę, zdobyła g łębokie w p ły w y  
w  k las ie  robo tn icze j i zaska rb iła  sobie 
zaufanie narodu. N atom iast p o lity k a  
p ra w ico w ych  p rzyw ódców  PPS, k tó 
rzy  n ie  w yc iągnę li żadnych w n iosków  
z k lę sk i w o jen ne j P o lsk i i  w  m yśl 
s ta rych  tra d y c ji poszli na na jśc iś le j
szą współpracę z obozem po lsk ie j re 
akc ji. ca łkow ic ie  zbankru tow ała . Ich  
frazesy niepodległościowe, k tó ry m i 
s ta ra li się zasłonić swoje p raw dz iw e  
oblicze, nie m og ły  zastąpić w a lk i
0 niepodległość. Na w a lkę  zaś z N iem 
cam i n ie  pozw a la ła  im  teo ria  „dw óch 
w rogów “ . P ro w a d z ili on i w  dalszym  
ciągu antysow iecką po litykę , n ie  ba
cząc na to, że naród p o lsk i jęczał 
w  okow ach h itle ro w s k ie j okupac ji
1 m óg ł się spodziewać w yzw o len ia  ty l 
ko od A rm ii R adzieckie j, k tó ra  w a l
cząc z N iem cam i w a lczy ła  równocześ
n ie  o w yzw olen ie  1 niepodległość P o l
ski.

Ta zdradziecka i an tynarodow a po
lity k a , leżąca ty lk o  w  klasow ych in 
teresach obszarn ików  i  kap ita lis tów , 
odepchnęła od p ra w ico w ych  p rzyw ód
ców PPS klasę robotn iczą. O dw róciła  
się od n ich rów n ież o lb rzym ia  w ię k 
szość cz łonków  ich w łasne j p a rtii. 
PPS zaczęła się odradzać pod nowym , 
le w ico w ym  k ie ro w n ic tw e m  i  na no
w ych  podstawach.

Jednó lito fron tow a  współpraca, na
w iązana w  czasie o ku pa c ji m iędzy 
PPR i PPS, rozw inę ła  się w  pe łn i do
p iero po w yzw o le n iu  P olski. Przeszło 
trz y le tn i okres, ja k i nas dz ie li od te
go czasu, w y p e łn io n y  «ostał bogatą 
treścią jedno litego  f ro n tu  rea lizow a -

nego przez obie p a rtie  w  codziennej 
p racy i  walce. B y ł to okres lik w id o 
w ania  roz łam u w  po lsk im  ruch u  ro 
botniczym . Je d n o lity  fro n t w zm ocn ił 
klasę robotniczą, w ysuną ł ją  na czoło 
narodu, u m o ż liw ił pokonanie reakc ji, 
doprow adził do zwycięstwa b loku  
s tro n n ic tw  dem okra tycznych w  w y 
borach do Sejm u, u t rw a li ł  i u g ru n to 
w a ł podstaw y us tro jow e P o lsk i Ludo
w e j, Jed no lito fron tow a  p ra k ty k a  sk ie 
row a ła  ro zw ó j ru ch u  robotniczego na 
drogę prowadzącą do socja lizm u, do
prow adziła  do stopniowego zacierania 
się l in i i  podzia łu m iędzy obu jego od
łam am i. W  w y n ik u  tych  procesów 
polska klasa robotn icza stanęła w  ob
liczu  pełnego, organicznego z jedno
czenia w  szeregach jedne j p a r t i i ro 
botn icze j. K am pan ia  zjednoczeniowa, 
uzgodniona w spó ln ie  przez PPR i PPS, 
rozpoczęła się ju ż  przed k ilk u  tygod
n iam i. Je j zasięgiem objęte zostały 
w szystk ie  ogn iw a organ izacyjne obu 
p a rty j.  Pod hasłem jedności o rgan icz
ne j odbędzie się tegoroczny obchód 
św ięta 1-m ajow ego w  Polsce.

Jedność organiczna ruchu  ro b o tn i
czego oznacza jedność ideologiczną, 
po lityczną i  organ izacyjną . Jedność 
taka może być zbudowana ty lk o  w  
oparc iu  o m arks is tow ską ideologię, 
m usi m ieć u  sw ych podstaw naukę 
M arksa, Engelsa, Len ina  i  S ta lina. 
P rob lem  ten jes t n a jis to tn ie jszy  i  za
razem n a jtru d n ie jszy  do rozw iązania.

W iadom ym  jest, że tak  F P lt, ja k  
i  PPS, o lb rzym ią  większość swoich 
cz łonków  zdobyły w  osta tn im  trżech- 
leciu. Ponad m ilio n  ludz i w stąp iło  w 
szeregi obydw u p a r ty j po w yzw o len iu  
Polski. S tanow ią on i w  dużej części 
po dzień dzisie jszy ideologicznie n ie
dostatecznie w yro b io ną  masę ęzłon- 
kow ską. Powstać może py tan ie  — 
czy nie  by łoby  celowe zmniejszenie 
liczby  cz łonków  w  zjednoczonej p a r
t ii,  czy w  trosce o je j jakość ideo lo
giczną nie  należało b y  zaostrzyć w a 
ru n k ó w  p rzy jm o w a n ia  do p a rtii?

PPR odpow iada na to  py tan ie  p rze 
cząca M asowy n a p ły w  cz łonków  do 
party} robotniczych jest wyrazem ol

brzym ie j ak tyw nośc i k lasy  ro b o tn i
czej 1 mas ludow ych , s tanow i dowód, 
że m asy te z ry w a ją  ze s ta rym  i  dążą
do nowego. W w a run kach  dem okrac ji 
ludow e j m asowe p a rtie  robotn icze są 
na jlepszym  ins trum en tem  ta k  w  w alce 
z w rog iem  k lasow ym , ja k  i  w  p racy 
po lityczne j, gospodarczej, k u ltu ra ln o -  
ośw iatowej. Ic h  niedostateczne w y ro 
bien ie ideolog iczne Jest z ja w isk iem  
n ieun ikn ionym , k tó re  na leży usuwać 
na drodze m asowej p ra cy  szkolenio
w e j, a n ie  przez zm niejszanie ilośc i 
ich członków. S zko lić  na leży zarówno 
peperowców, ja k  i  pepesowców, gdyż 
zarów no jedn i, ja k  i  d ru dzy  m a ją  m o
że nieco różne, ale ty m  n iem n ie j w ie l
k ie  lu k i w  sw o im  przygo tow an iu  ideo
logicznym .

Połączenie PPR i  PPS oznaczać bę
dzie ostateczną lik w id a c ję  roz łam u w  
po lsk im  ruchu robotn iczym . Jedność, 
k tó re j tow arzyszyłoby masowe usu
wanie cz łonków  jedne j z łączących się 
p a rty j, z szeregów w spó lne j p a r t i i nie 
spe łn iłaby swego zadania. To samo 
można powiedzieć w  w ypadku , gdyby 
za istn ia ło  z ja w isko  opuszczania sze
regów  p a rty jn y c h  przez cz łonków  łą 
czących się p a r ty j.  A n i jedno, ani 
d rug ie  n ie  może m ieć u  nas m iejsca. 
Pojęcie jedności robotn icze j zakłada 
wzm ocnien ie ru ch u  robotniczego, czy
l i  g łębokie zaufan ie k la sy  robotn icze j 
do zjednoczonej p a r t i i  D latego PPR 
położyła szczególny nacisk na ideo lo
giczną stronę jedności, odrzucając 
m echaniczne fo rm y  zjednoczenia. PPR. 
będąc gorącym  orędow n ik iem  po łą 
czenia obu p a r ty j robotn iczych, zaw 
sze w ychodziła  z założenia, że dopóki 
idea jedności organicznej n ie  do jrze je  
w  świadom ości cz łonków  obu p a rty j. 
dopóki będą rozdzie lać ich podstawo
we założenia ideologiczne, dopóty nie 
należy wysuwać zagadnienia jedno
ści, ja ko  spraw y ak tua lne j. W ięcej po
ży tku  przynosi bow iem  d o b ry  jedno
l i t y  fro n t, an iże li mechaniczna je d 
ność, k tó ra  n ie  zna lazłaby zrozum ie
n ia  wśród cz łonków  p a r ti i d w  masach 
robotniczych. M am y p rz y  ty m  prze
świadczenie, że o w ie le  ła tw ie j jest

XXI MIĘDZYNARODOWE TARGI POZNAŃSKIE
dowodem naszej potęgi gospodarcze!

M inęło już dziesięć dni od czasu o- 
tw arda tegorocznych Targów  Poznań 
skich, a frekwencja nie tylko nie 
zmniejsza się, lecz — rośnie z dnia 
na dzień. Już na tydzień przed otwar
ciem, wyprzedano 250 tysięcy bile
tów wstępu, ale to nie zmniejszyło 
natłoku, ludzi w dniach późniejszych.

N IE B Y W A ŁA  FREKW ENCJA
I  obecnie jeszcze z pociągów, przy 

bywających do Poznania, rano, w  o- 
biad i  wieczorem, wysypują się licz
ne wycieczki, przybywają na targi 
setki i  tysiące uczniów, studentów, ro 
botników.

Pewnego dnia Targi zwiedziło po
nad sto wycieczek z Łodzi, Pabianic, 
Radomska, Skarżyska, Ostrowca, Ż y 
chlina, Płocka, Włodawy, Grudziądza 
1 innych miejscowości w kraju.

2.000 członków „Służby Polsce*' z 
terenu województwa poznańskiego 
zwiedziło parę dni temu Targi Poznań 
skie. Przybyli oni w szeregach i z wła 
sną orkiestrą. Dalsze wycieczki, orga
nizowane przez „Służbę Polsce", przy 
będą jeszcze do Poznania.

Biuro Kwaterunkowe Targów ma 
nielada kłopot i z wycieczkami zagra
nicznymi, które dzień w dzień przy
bywają do Poznania. Anglicy, Czecho 
słowacy, Francuzi i  inni pragną choć
by w  ciągu paru godzin zwiedzić pod- 
skie pawilony i  stoiska własnych kra
jów.

3 maja Targi gościły Prezydenta 
RP, Bolesława Bieruta oraz tow. tow.i 
Bermana, Zambrowskiego, gen, Spy
chalskiego i innych przedstawicieli 
Rządu. Zwiedzili oni wszystkie pawi 
lony, a zwłaszcza: włókienniczy, me
talowy i wyrobów rzemieślniczych.

Opuszczając Targi, Prezydent Bie
rut oświadczył m. tan.:

— Organizacja Międzynarodowych 
wych Targów jest dobra. Targi te 
są dowodem, że pracujemy, odbu
dowujemy się i rośniemy, wyników  
swej pracy nie potrzebujemy się 
wstydzić i możemy z wiarą patrzeć 
w  przyszłość M T P  przyczynią się 
niewątpliwie do zacieśnienia współ
pracy gospodarczej i pogłębienia 
przyjaźni między narodami,

W IE L K I SUKCES P A W IL O N Ó W  
K R A JO W Y C H

W tełktm  powodzeniem cieszą się 
najokazalsze pawilony p cM te  — w łó
kienniczy I metalowy. Piękne desenie.

czym: bawełniane, wełniane, jedwab
ne itd. budzą szczery zachwyt.

Barwne i estetyczne bluzeczki, ko
szule 1 chusteczki, garnitury męskie,
płaszcze i narzutki, świadczą o tym, 
że włókiennictwo nasze produkuje nie 
tylko więcej, prędzej i oszczędniej, ale 
że wyroby są coraz lepsze, ładniejsze 
i doskonalsze.

Eksponaty Zjednoczenia Przemy
słu Budowy Maszyn Włókienniczych 
znajdujące się w tym samym pawilo
nie, wśród których widzimy najnowo
cześniejsze maszyny polskiej produk
cji i części zamienne do nich, wzbu
dzają duże zainteresowanie tak prze
mysłu krajowego, jak i przedstawicie
li zagranicy.

Na specjalną uwagę zasługują w pa

wiłond« C Z P W ł plansze, ilustrując* 
w sposób plastyczny rozwój indywi
dualnego współzawodnictwa pracy we
włókiennictwie. Następną plansza o- 
brazuje ruch wielowarsztatowy, jego 
stały wzrost.

Jest również plansza, poświęcona ak 
cji małej racjonalizacji, ze sloganem: 
„wzrost ilości produkcji podnosi sto
pę życiową włókniarza". Plansza ta 
zawiera fotografie . racjonalizatorów 
przemysłu włókienniczego oraz wykre 
sy, ilustrujące korzyści, płynące z ak
cji racjonalizatorskiej dla państwa.

Specjalnym zainteresowaniem cie
szą się skompletowane fotografie przo 
downików pracy, którzy trzykrotnie 
»dobyli pierwsze lub drugie miejsce 
w wyścigu pracy.

Z PRASY I  O PRASIE
W aty  kan iecka

„G azeta Lu dow a“  om aw ia jąc orę
dzie P iusa X I I  do b iskupów  n iem iec
k ich  przypom ina role. jaką  odegrał 
dzisiejszy papież w  okresie pierwszej 
w o jn y  św iatow ej.

A us tria , w ięzienie narodów  s ło 
w iańsk ich . cieszyła się zawsze szcza 
gó lnym  poparciem  W atykanu.

W atykan  w  przededniu p ierw sze j 
w o jn y  św ia tow e j w yraźn ie  zachęcał 
W iedeń do rozpraw ien ia  się z Ser
b ią. O to co w  te j spraw ie m ów ią do 
kum enty.

Ambasador austriacki przy Waty 
kanie, hr. Palffy, pisał w lipou 1914 
roku w raporcie do min. spraw za
granicznych Austro - Węgier, te 
kardynał sekretarz stanu (kierow
nik polityki watykańskiej) w yraził 
żal, „że Serbia nie została Jut o w ie 
le wcześniej upokorzona“. W  warno 
w ie te j kardynał oświadczył, że „Je 
go Świątobliwość wyrażał nieraz u- 
bolewanie, że Anstro -  Węgry nie 
ukarały swego niebezpiecznego są
siada nad Dunajem“ (Serbii—przyp. 
autora).

Takie było stanowisko papieża 
Piusa X .

Jego następca Benedykt X V  sta
rał się uchronić Niemcy W ilhelma  
od ostatecznej klęski i niejednokro
tnie interweniował w  Ich obronie 
wobec aliantów zachodnich.

Jeszcze 1 sierpnia 1917 r. Bene
dykt X V  wystosował orędzie „Do 
naczelników prowadzących wojną 
narodów", w  którym  pod pozorem 
respektowania celów wojennych a - 
Mantów usiłow ał zabezpieczyć in te 
resy cesarskich Niemiec < cesar
skich Austro -  Węgier.

Dlaczego przypom inamy t# daw -

a sprawa niem i
Oto współautorem tego, jedynego 

w swoim rodzaju aktu dyplomatyca 
nego, który m iał być ostatnią deską 
ratunku dla wilhelmowskich N ie 
miec był ówczesny nuncjusz papies
ki w Monachium, Pacelli, później
szy kardynał, dzisiejszy papież, któ 
ry  przybrał sobie imię Piusa X I I .  
Ón to wspólnie z kanclerzem Rzeszy 
cesarskiej Michaelisem opracował i 
zrealizował plan wciągnięcia W aty
kanu do akcji obrony, chylących 
się do upadku Niemiec i Austro-W ę 
gier.

Benedykt X V  1 Jego nuncjusz Pa
celli rozumieli, te  jednak Niemcy, 
a zwłaszcza Austro .  Węgry, będą 
musiały ponieść pewne straty na 
rzecz zwycięzców. I  tu  w  ówczesnej 
polityce Watykanu pojawia się tzw. 
sprawa polska. W atykan proponu
je oddanie Włochom terenów z lud
nością wioską, pozostających w gra 
nicach Austro .  Węgier, w  zamian 
za co do Austrii ma być włączone 
„Królestwo Polskie".

Ówczesna polityka nuncjusza 
Pacelliego spaliła na panewce. N ie  
udało się utrzymać wilhelmowskioh 
Niemiec i habsburskich Austro-W ą- 
gler.

Dziś, ohociaż nuncjusz Facelii jest 
Już papieżem. Jego proniemiecka i 
antypolska polityka tym  bardziej 
nie ma widoków powodzenia. Nie  
małe znaczenie dla przekreślenia 
tych planów ma to, że dziś Polaka 
jest Indową republiką, silnie wapar 
tą sojuszem ze Zw . Radzieckim 1 
krajam i słowiańskimi.

Toteż, poza godną pożałowania 
obrazą uczuć re lig ijn ych  katolików  
polskich, atak W atykanu nu polskie 
granice zachodnie pozostanie bez

„Naszą pracą budujemy naszą przy
szłość".

Talki napis figuruje nad tablicą ho
norową pracy, na której wygrawero
wane są nazwiska pionierów ruchu 
wielowarsztatowego.

Na pierwszym piętrze pawilonu 
włókienniczego znajdują się stoiska 
poszczególnych Zakładów Przemy
ślu Włókienniczego, które po raz 
pierwszy wystąpiły na M T P  pod 
własnymi firmami i znakami fabry
cznymi, prezentując swoją bieżącą 
produkcję.
Należy zaznaczyć, te na kilka mie

sięcy przed Targami CZ-PWł zorgani 
zował wystawy eliminacyjne w  po
szczególnych ośrodkach przemysłu 
włókienniczego. Zakładom, które zdo
były na tych wystawach pierwsze 
miejsca, przyznano stoiska na Tar
gach.

W  bieżącym roku na M T P  udział 
bierze 36 tego rodzaju zakładów. Pod 
kreślić musimy bardzo wysoki poziom 
stoisk fabrycznych, którymi żywo in
teresują się delegacje zagraniczne i 
robotnicy, zwiedzający Targi.

W  hallu pięknie urządzono stoisko 
Biura W zorów  i Mody. W idzim y 
piękne rysunki wzorów i deseni na 
tkaniny, zaprojektowane do produkcji.

C ZAR N E Z ŁO T O  POLSKI

Wchodząc do pawilonu Przemysłu 
Węglowego, mamy nieodparte złudzę 
nie, że znajdujemy się w prawdziwej 
kopalni. Ściany czarnego węgla, stro
py, podparte grubymi balami, wago
niki na szynach, naładowane po brze
gi, sprawiają, że mimo woli szukamy 
wzrokiem pracujących tu górników.

Gdy ostrożnie przechodzimy koło 
ścian węglowych, towarzyszący nam 
przewodnik, z uśmiechem mówi:

— Nie bójcie się, przecież to ty l
ko dekoracje!

W ielkie tablice objaśniają nam, ile 
węgla wydobyto w ciągu ostatniego 
kwartału, jakie kopalnie wyróżniają 
sdę oraz zaznajamiają z tymi spośród 
górników, którzy kroczą w pierw
szym szeregu przodowników pracy,

*  *  *

O  przodownikach pracy mówią rre 
sztą wszystkie niemal nasze pawilony. 
Bez tych bowiem robotników, nie 
sposób było by zadokumentować nasz 
potężny dorobek gospodarczy na T a r 
gach Poznańskich.

3C. Sepodftski

dokonać m echanicznego zjednoczenia, 
an iże li doprow adzić do jedności ideo
logicznej. N łe można, na tu ra ln ie , od
w lekać zjednoczenia aż do* m om entu, 
k ie d y  do jrze je  ono w  zupełności w  
św iadom ości w szystk ich  cz łonków  o- 
bu p a rty j,  od pierwszego do ostatn ie
go, k ie d y  ca łkow ic ie  zan ikną wszyst
k ie  różn ice ideolog iczne m iędzy «bu 
pa rtigm i. T a k ie  stanow isko i  taka  po
l i ty k a  b y ły b y  absurdalna. P odzia ł ru 
chu robotniczego jest rezu lta tem  od
dz ia ływ an ia  ideo log ii bu rżuazy jne j n§ 
klasę robotniczą. Na w y trzeb ie n ie  te j 
ideo log ii z je j szeregów potrzeba d łu 
gich la t  pracy, naw et w  w arunkach  
spraw ow an ia  w ładzy  państw ow ej 
przez klasę robotniczą.

O kreślona ilość p rzyw ódców  ruchu 
socjaldem okratycznego, u  nas na 
szczęście n ie liczna i  odsunięta ju ł  
da w n ie j od m ożliw ości dz ia łan ia  
wśród k la sy  robotn icze j, n ig d y  nie 
zgodzi się na jedność ru ch u  ro b o tn i
czego. Z d ru g ie j s trony  żaden m a rks i
s tow sk i dzia łacz robo tn iczy  w  Polsce 
nie  m óg łby przebyw ać w  jedne j p a r ti i 
z K w a p ińsk im , Zarem bą, P rag ie rem  i 
różnym i in n y m i p ra w ic o w y m i socja l
dem okra tam i. N ie  m ają o n i bow iem  
n ic  wspólnego z ideo log ią  m a rks i
stowską, n ie  rep rezentu ją  żadnych 
postępowych dążeń k la sy  robotn icze j. 
Są to działacze bu rżuazy jno  -  kap ita 
listycznego obozu, k tó rz y  w  im ię  u - 
trzym ania  starych, kap ita lis tycznych  
stosunków  społecznych d z ia ła li w  sze
regach robotn iczych. W w alce z po
stępowym , re w o lu c y jn y m  ruchem  ro 
botn iczym  przeszli on i na służbę im 
peria lizm u. Śmieszna by ła b y  nawet 
m yś l o łączeniu się z n im i. Takich 
należy odizolować od k lasy  ro b o tn i
czej, zam knąć im  w sze lk i dostęp do 
ruchu  robotniczego. PPR dąży do te
go, aby w  szeregach zjednoczonej 
p a r t i i zna leź li się wszyscy członkow ie  
dzisiejszej PPS, oprócz tych, k tó rzy  
są p rze c iw n i jedności, i  tych , k tó rzy  
pop iera ją  p o lity k ę  p ra w ic y  socjalde
m okra tyczne j. W  ka m p an ii zjednocze
n iow e j posług iw ać się trzeba i  na leży 
argum entem  h is to r ii. Doświadczenia 
h is to ryczna i  szkody poniesione przez 
ruch  robo tn iczy  na sku tek  jego rozbi
cia przemawiają najbardziej w ym ow 
n ie  ml potrzebą Jedności. Leci byłoby 
niesłusznie, gdybyśm y patrzyli tylko  
wstecz, a zwłaszcza gdybyśmy n ie  do
s trzega li procesów pozytywnych prze- 
m ian, Jakie zaszły l  sta le  zachodzą 
naw et wśród n iedaw nych przeciwni
kó w  Jedności.. W ażniejsza od prze
szłości Jeet teraźniejszość. Uznając k o 
nieczność sięgania do przeszłości, mu
s im y  m ieć przed oczyma przyszłość 1 
d la  n ie j skie row ać w szystk ie  nasze 
w y s iłk i. A  zadania, k tó re  przed nami 
stoją, w ym aga ją  stw orzenia zw a rte j 
o rgan izacy jn ie  1 je dn o lite j ideologicz
n ie  zjednoczonej p a r t i i po lsk ie j k lasy 
robotniczej

Z jednoczenie PPR 1 PPS posiada 
doniosłe znaczenie nie ty lk o  d la  da l
szego rozw o ju  P o lsk i Ludow e j. W y
dźw ięk naszego zjednoczenia jest 
rów n ież ogólnoeurope jski. Dokonuje 
się ono w  c h w ili,  k iedy  anglosaskie 
ko la  reakcy jne, a przede w szystk im  
ko la  im p e ria lizm u  am erykańskiego w y  
tężają swoje Siły i  n ie  p rzeb iera ją  w .  
środkach, aby zakłócić pokojow e bu
do w n ic tw o  w  Z w ią zku  R adzieckim  ł 
w  k ra ja ch  dem okrac ji ludow e j .Do
konu je  się ono w  c h w ili,  k ie dy  pod
żegacze w o jen n i szuka ją gorączkowo 
p u n k tó w  oparcia d la  sw ej przestęp
czej działa lności. Jednoczym y nasze 
szeregi w  c h w ili, k ie d y  rządy  zachod
n ie  u s iłu ją  podzie lić  Europę, zwaśnić 
je j narody, k ie d y  reakc ja  św iatow a 
m o b ilizu je  w szystk ie  sw oje s iły  do 
w a lk i z ruchem  robotn iczym . Przez 
zjednoczenie PPR i  PPS w zm acniam y 
siłę europejskiego obozu dem okra
tycznego, w zm acn iam y pozycję P o lsk i 
w  obozie w o lności i  dem okrac ji, w  o- 
bozie w a lk i z p lanam i w o jen nym i 
am erykańskich k ó ł im p e ria lis tycz 
nych, w zm acn iam y tym  sam ym  pod
staw y wolności, dem okracji i n iepod
ległości narodu polskiego.

•) A rtyku ł ten przedrukowujemy 
z N r 9 (12) pisma „O trw ały  pokój, 

o demokrację ludową" z dn. 1 maja.
------ «o»——

Budujemy WSPÓINY DOM
Do Centralnego Komitetu EbiórU  

na Wspólny Dom Zjednoczonej P ar
t ii klasy robotniczej, napływają m ol. 
dunki o wynikach zbiórki ulicznej, 
przeprowadzonej w  dniu I  maja.

Warszawa zebrała ok. 2 1 pół m i. 
Bona zŁ W  Katowicach zbiórka przy  
niosła dotychczas —  421.782 zł i 141 
koron czeskich. W  po w. katowickim  
zebrano pół m iliona zł.

X

PO NAD 1.300.000 Z Ł  
ZEBRANO  N A  W YB R ZEŻU  

N A  W SPÓLNY D O M
Pierwszomajowa zbiórka uliczna 

na Wspólny Dom partii robotniczych 
przyniosła na terenie woj. gdańskie
go ponad —  1.300.000 zł. N a terenie 
miasta Gdańska zbiórka przyniosła 
ponad S78.000 zł.

X
Plenarne posiedzenie Ea rządu 

Głównego Pracowników Służby Zdro 
w la zadeklarowało 100 tys. złotych. 
Jako pierwszą ratę na budowę Współ 
nego Domu zjednoczonej partii k ia .
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To dopiero początek...
O  P K A W A  rozszerzenia dekre tu
k J  o pub liczne j gospodarce lo ka 

la m i została zała tw iona ku  ogólne
m u zadowoleniu m ieszkańców W ar
szawy, a szczególnie tych, k tó rych  
każda wiosna i  jesień straszy naka
zem eksm isy jnym  Inspekc ji B udo
w lane j.

P om ija jąc  korzyści przymusowego 
kw a te runku , now y dekre t w p łyn ie  
na pewno na obniżenie cen na miesz 
kan ia , w  oko licach podw arszaw
skich. A  ceny, za k tó re  ,,w span ia
ło m yś ln i“  w łaścicie le dom ów j  dom 
ków  o fe ru ją  m ieszkania (kom órk i) 
le tn iskowe, k w a lif ik u ją  się jedyn ie  
do oceny... K o m is ji Specjalnej.

Słowem, dobrze się s ta li,  że się 
ta k  stało. N ie znaczy to  jednak, aby 
trudnośc i b y ły  za nam i. Jeżeli na 
w e t p rzekw a te ru jem y pewną ilość 
zagrożonych lo ka to ró w  pod W a r
szawę — czeka ich  nowa przeszko
da —  kom unikacja . K om unikacja , 
k tó ra  1 teraz, w  obecnym stanie rze 
czy pozostawia w ie le  do życzenia.

D yrekc je  K o le i i  Państw ow ej K o 
m u n ik a c ji Samochodowej, p rz y ję ły  
na siebie obow iązek uspraw nien ia 
kom u n ika c ji w  m ia rę  swoich (skrom  
nych zresztą) m ożliwości. W iem y o 
zakupie now ych autobusów i  samo
chodów ciężarowych. N ie można je 
dnak liczyć na cuda. Będzie gorąco 
i  ciasno, na to m usim y być tego la 
ta przygotow ani.

W  te j sy tua c ji m usim y 1 m y sam i 
przyłączyć się do a k c ji usp raw n ie 
n ia  kom un ikac ji. N iech ta  propozy
c ja  nie w yda się n ikom u śmieszna. 
Od nas samych, od naszego zacho
w an ia  się, um ia ru , w yrozum ia łośc i 
d la  kob ie t i  dzieci, ta k tu  i  dobre j 
w o li zależy w ie le . T y le  w ym aga jm y 
od nas samych. O resztę zatroszczy 
się ju ż  PKS i  PKP.

A jednak zmieniło się i zmienia na lepsze
P Z K  Wr 1 na drodze do rozwoju

Państwowe Z ak łady  K on fekcy jne 
N r 1 to jedna z tych  fa b ry k  warszaw
skich, k tó re  na drodze swego rozwo
ju  n a tra fia ły  na specjalne trudności. 
Po pierwsze b y ł to zakład nowy, po
w sta ły  dopiero po w o jn ie , n ie  m ający 
ani doświadczeń, an i tra d yc ji. Załoga 
była  słabo w ykw a lifik o w a n a  i  p łynna, 
różny asortym ent p ro d u kc ji spraw ia ł, 
że zarobki b y ły  bardzo n isk ie . W szy
stko to  oraz inne jeszcze b ra k i spo
w odow ały m nóstw o niedociągnięć, 
g a ff i  b łędów, o k tó rych  w  swoim  
czasie p isa liśm y obszernie.

Czy przez tych  parę m iesięcy zmie
n iło  się coś w  fabryce i  co się zm ie
niło?

S T A ŁY  AS O R TY M E N T
Jedną z bardzie j pa lących bolączek 

P Z K  b y ły  zarobki. Jakże teraz w yg lą 
da sytuacja  na ty m  polu? W  grudn iu  
ub. roku , przecię tna płaca szwaczki 
nie przekraczała 5 tys. m iesięcznie — 
w  k w ie tn iu  sięga ju ż  12 tys..

—  Czym można to wytłum aczyć?
—  W  dużej m ierze — odpowiada 

dyr. tow . S tępkowska —  przyczyn iło  
się do tego to, że m am y teraz stały 
asortym ent. N iem n ie j ważnym , a m o
że ważnie jszym  jeszcze jes t m om ent 
w prowadzenia w spółzawodnictwa p ra 
cy. W yb ija ją  się poszczególne zespoły, 
ja k  np. 15 d 26, w y b ija ją  się poszcze
gólne pracownice.

Ś redni p rocent w ykonan ia  p lanu  w y  
nosi ju ż  204 proc., a w  poszczególnych 
w ypadkach sięga 313 proc. P Z K  mają 
ju ż  swoje „gw iazd y “ . Tow. Pelagia M i 
kus, W ładysław a N ork iew icz  i  Euge
nia  Zgie t zostały nagrodzone brązow y 
m i K rzyżam i Zasługi. K ilk a k ro tn ie  pre 
m iow ano w  fab ryce Helenę Lesisz i

Bezpłatne koncerty w parkach warszawskich
urządza Wydział Kultury ZM

D o ro c z n y m  z w y c z a je m  W y d z ia ł K u lt u r y  
1 S z tu k i Z . M . w z n a w ia  p o p u la rn e  k o n c e r 
t y  m u z y c z n e  w  p a rk a c h  w a rs z a w s k ic h .

S p a ce ro w icze  i  z w o le n n ic y  św ieżego  p o 
w ie trz a  t r a d y c y jn ie  s p o ty k a li na p lacach

Wesołe podwórko

Miło jest cantem «siąść na k ró tk i wy

roesynek no ukwieconym balkonie* W  
raka balkonu, spragniony śuiie-żego 
powietrza warszawiak podchodzi do 

okna.
Propaganda przyciszania rad iood

biorników zrobiła swoje — na ogól 
przyzwyczailiśm y się nie zakłócać spo
koju sąsiadom. Obecnie modna jest in 
na „m uzyka podwórka“ . W iadomo, że 
koce, ko łd ry , dywany, chodniki, podu- 
erki, należy od czasu do czasu trzepać. 
Ale czy koniecznie w  godzinach przed- 
wóeczomychl Zdaje się że są przepisy  
regulujące tę burzliwą i hałaśliwą kwe
stię.

Tylko  nie każdy mieszkaniec ul. Cho- 
cimskiej o nich pamięta.

p a rk o w y c h  lu d z i w  m u n d u ra c h  tra m w a je  
rz y , cz y  p ra c o w n ik ó w  G a zo w n i, k tó r z y  ze 
s p o io w o  w y k o n y w a li  n a jb a rd z ie j a t r a k c y j
ne  n u m e ry 1 sw ego  m u zyczn e g o  p ro g ra m u .

Ta  ze w szech  m ia r  godna  p o c h w a ły  i n i 
c ja ty w a  zo s ta n ie  p o d ję ta  i  w  ty m  ro k u . 
Ju ż  w  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  (9 m a ja )  o db ę 
dą się  b e z p ła tn e  k o n c e r ty  w  p a rk a c h : So
w iń s k ie g o  na W o li,  D resze ra  na M o k o to 
w ie  o raz  P a d e re w s k ie g o  na P ra dze . P o 
c z ą te k  k o n c e r tó w  o godz. 16. W y k o n a w c a  
m i będą  „p ra c o w ite “  o r k ie s tr y  M ie js k ic h  
Z a k ła d ó w  K o m u n ik a c y jn y c h  ł  G a zo w n i 
M ie js k ie j .

D ru g ą  a tra k c ją  n ie d z ie ln ą  je s t „p o p u la r  
n y  k o n c e r t M o n iu s z k o w s k i"  w  w y k o n a n iu  
a r ty s tó w  scen w a rs z a w s k ic h . K o n c e r t  ten  
odbędz ie  s ię  na o d m ia n ę  n ie  w  p a rk u , a le 
w  g m a ch u  W . S. M . n a  K o le  (u l. O bozo
w a).

P cg o d n a  g odz ina  (6 p o p o łu d n iu )  o raz 
p rz y s tę p n e  c e n y  b ile tó w  (od 30 do  50 zł) 
śc iągną  n ie w ą tp liw ie  lic z n e  rzesze m iło ś 
n ik ó w  n a p ra w d ę  d o b re j m u z y k i,  (a r)

znaną nam  ju ż  chociażby z dem onstra
c j i  p ierwszom ajowej guziczkarkę, tow. 
Helenę Rogulską.

A  propos guzików, w a rto  nadm ienić, 
że przyszywa się je  tu ta j mechanicznie 
na automacie skonstruow anym  w e 
d ług w łasnego pom ysłu przez mecha
n ika  zakładów, tow . H enryka  M ecwel 
dowskiego.

Na podniesienie p ro d u kc ji i  w yraź
ną poprawę tzw . „n a s tro ju “  i  samopo
czucia w  fabryce w p ły n ą ł decydująco 
rozw ój naszej org. p a rty jn e j. Rozwój 
zarówno pod względem liczby  człon
ków  (około 80 proc. wszystk ich p ra 
cow ników , to  członkow ie naszej p a r
tii), ja k  i  pod względem  ak tyw izac ji.

„W A Ż N E  D R O B N O S T K I“

—  Zarów no w  a k c ji 1-m ajow ej, ja k  
i  w  innych  czysto lo ka ln ych  —  m ów i 
sekretarz K o m ite tu  Fabrycznego, tow. 
Rochalowa — tow arzyszki p rze jaw ia 
ły  dużą aktyw ność i  dużo w łasne j in i
c ja tyw y. O db ija  się to  rów nież na p ro  
d u k c ji i  popraw ie w a ru n kó w  pracy.

Tę poprawę i  troskę o n ią  w idz im y 
w  rozm aitych, drobnych nawet szcze
gółach. W yp ła ta  np. odbyw a się tu  
dwa razy w  tygodniu. Stanie w  ogon
k u  po męczącym d n iu  p racy n ie  na le
ży do przyjem ności. P ro je k tu je  się

więc, by pieniądze wypłacać w  św ie 
tlic y .

O św ie tlicy  należałoby pisać oddziel
nie. Bo w łaśc iw ie  św ie tlica  jest i  n ie  
m a je j. N ie  ma, bo n ie  ma loka lu . Jest, 
bo jes t zespół, k tó ry  m im o dość tru d 
nych  w a run ków  i  gnieżdżenia się w  sa 
l i  jada lne j, p rze jaw ia  znaczną a k ty w 
ność. Jest (p rym ityw n a  jeszcze, ale 
jest) ścienna gazetka, jes t rad io  i  jest 
dużo dobrych chęci m ło d z iu tk ie j k ie 
row n iczk i św ie tlicy , tow . Jelonek.

A le  czy można przy jąć, że w  P Z K  
jes t idealnie? W niosek ta k i by łb y  z 
g ru n tu  fa łszyw y. Bo w  P Z K  n ie  jest 
jeszcze w szystko „zapięte na osta tn i gu 
z ik “ . Fabryka , za trudn ia jąca p raw ie  
w yłącznie kob ie ty, n ie  ma np. żłobka. 
Zawsze z ja w ia ją  się jak ieś  przeszko
dy k tó re  u n ie m oż liw ia ją  jego urządze
nie.

Jak  sobie fab ryka  radz i z ty m i tru d  
nościami? Jeżeli chodzi o niem owlęta, 
to n ie  radz i sobie wcale. D la  dzieci 
starszych zrob iono jednak ju ż  dużo. 
Pierwsza rzecz, to  ko lon ie  le tn ie  w  Jó 
zefowie, na k tó re  będą wyjeżdżać dzie 
c i p a rtia m i na zmianę, począwszy od 
b. tygodnia. Od jes ien i zaś w ed ług  u -  
m ow y, zaw arte j ze zna jdu jącym  się w  
pob liżu  przedszkolem  m ie jsk im , dzieci 
p racow nic P Z K  będą m og ły  uczęszczać 
do tegoż przedszkola. Prócz tego w y 

n a jm u je  się w  jednej z pob lisk ich  
szkół salę i  tam  będzie sto łówka dla 
dzieci.

C Z E K A M Y  N A  Ż ŁO B E K
O tw artą  pozostaje nadal kwestia 

żłobka. I  tu  uważam, że in s ty tu c je  
kom petentne w  te j spraw ie pow inny 
uczynić wszystko, by pomóc P Z K  w  
pokonan iu trudności.

Na zakończenie jeszcze k ilk a  spraw. 
A  w ięc oszczędności. W  osta tn im  kw a r 
ta le zaoszczędzono na surowcu w  k ra - 
ja ln i 146 tysięcy z ł. Duże oszczędności 
osiągnięto rów nież, jeże li chodzi o zu 
życie n ic i. Prócz tego w ażnym  k ro k ie m  
naprzód jest uporządkow anie ew iden
c ji m ate ria łów .

G dy wychodzę z fa b ry k i,  do pracy 
zasiada w łaśnie druga zmiana. T u rk o 
cą ju ż  m aszyny i  śm igają w  pow ie trzu  
b ia łe  k a w a łk i p łó tna . Na ścianie, na 
w ie lk ie j ta b licy  wyp isane jest kredą, 
ile  procent no rm y  w yp e łn iła  pierwsza 
zmiana. Od 1 m aja  obie zm iany p rz y 
s tą p iły  do współzawodnictwa.

K om u życzyć w ygrane j?  T ru d n y  w y  
bór. Należy w ięc ogólnie życzyć PZK , 
żeby zm iany, k tó re  przeprow adziła  u 
siebie w  ostatn ich miesiącach, b y ły  
wstępem do pełnego rozw o ju  i  rozkw i 
tu fa b ryk i.

Z o fia  K w iecińska

Dobry humor i jeszcze lepsze chęci
— oio wrażenia z obozów SP

Dzień rozpoczyna się pobudką o 6-ej 
rano, a o 7-e j kom panie junack ie  w y -  
m aszerowują na swoje posterunki.

B rygada I  na M arszałkowską, I I  
na Plac Bankow y, I I I  nad W isłę itd . 
itd .

Na rogu u l. Z ło te j i  M arsza łkow 
skie j szybkie ręce oczyszczają gruzy 
zawalonych, k ilk u p ię tro w y c h  domów. 
Na razie p ierw szy p lu ton , I -e j kom pa 
n i i I  B rygady „p la n tu je “  teren pod 
szyny dla  k o le jk i w ąskotorow ej, k tó ra  
będzie w yw oz iła  gruz. Praca idzie dziś 
ju ż  lep ie j, n iż pierwszego dnia, chłop 
cy są wszyscy s iln i i chętni. Praco
w a li dotychczas ty lk o  na wsi, a p rzy
je cha li w p ros t spod Przeworska. Są 
ju ż  wśród n ich  „p rzodow n icy“  p ra 
cy. Junacy: Ogryzek, Bor, K ud , B u 
ja k  i Szyla r zasługują na w yróżn ie 
nie. Chłopcy p racu ją  na dw ie  zm iany 
po 5 godzin: po łowa ba ta lionu  rano, 
druga połowa po po łudniu.

P R ZY  B U D O W IE  TR A S Y  W  — Z
P rzy  budow ie trasy W — Z na W y -

„Orbis” organizuje wyjazdy
do w szys tk ich  u z d ro w is k  w  Polsce

brzeżu Kościuszkow skim  pracu je  ba
ta lio n  9 -ty  I I I - e j  B rygady. Przeważa
ją  tu  „zaś ale“  —  poznaniacy. P ię
c iu  opalonych na czekoladowo ch łop
ców, to  wszyscy dobrzy zna jom i z Su
lęc in  w  W ielkopolsce. Eugeniusz Sza- 
ba i  Staszek Bogajew ski z ładow ują 
w łaśnie kam ienie przeznaczone na 
budowę nowej jezdni.

In s tru k to r  k o n tro lu ją cy  pracę pię
ciuset chłopców, ob. L iw s k i, jest ba r
dzo zadowolony z pracy swoich pod
kom endnych. Chłopcy nawzajem  są 
zadowoleni z in s tru k to ra , z pracy, ze 
w span ia łe j pogody. Tw ierdzą, że b rak 
im  bardzo ty lk o  papierosów. Sprawa 
ewentualnego żołdu d la  ju n a kó w  nie 
jest jeszcze jasna i  chłopcy są bez 
grosza, a b ra k  papierosów dokucza im  
bardzo

W na jb liższym  czasie P B P  „O rb is “  
przystępuje do organ izow ania w y jaz 
dów in dyw id u a ln ych  i  zb iorow ych do 
w szystkich uzd row isk  państwowych.

Na podstaw ie specja lnej um owy, 
zaw arte j z przedsiębiorstwem  „U z
drow iska  Po lsk ie“ , kuracjusze p łacić 
będą za trzy tyg od n io w y  poby t w  
m iejscowości leczniczej rycza łt 
kw ocie 16.000 zł., za czterotygodn io
w y  22.400 zł. P rzy  opłacie dziennej 
taksa wyn iesie  d la  osób po jedyń-

TEATRY -  KINA- RADIO
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I — (K a ra s ia  2) -  dzU 
o godz. 19 „P a n  In s p e k to r  p rz y s z e d ł“ .

T e a tr  M A L T  (M a rs z a łk o w s k a  81) o godz 
U  „ B .  H . In ż y n ie r " .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rs z a łk o w s k a  89) 
o godz. J9 „S t r z a ły  na u l.  D łu g ie j“ . 

TeatT  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20)
•  godz. 19 „P o c ią g  -  W id m o “ .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) c o d z ie n 
n ie  o g odz . I 8.30 „S ło m k o w y  k a p e lu s z ".

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): — dziś
„ B a n k ie rz y  r u in "  A d a m a  W a ż y k a .

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"  (Z yg m u n  
lo w s k a  8): o godz. 19.15 re w ia  h u m o ru  
„D e m o k ra ty c z n a  w io s n a " .

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13)
0  g. 18 „R o z d ro ż e  m iło ś c i"  J . Z a w ie y s k ie 
go.

T e a tr  ..C O M O E D IA "  — o  g o d z in ie  19 -
„S z c z ę ś liw e  d n i " .

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I: — o  g odz in ie  
I ł  „R o m a n s  z O jc z y z n ą " .

T e a tr  S T U D IO  — K a ro w a  31 — c o d z ie n 
n ie  o p ró cz  p o n ie d z ia łk ó w  „ L is ie  G n iazd o ", 

G U L IW E R  (K ró le w s k a  13) — o godz 
13 — „ G u l iw e r  w  k ra in ie  L i l ip u tó w " .  

T e a tr  „ B A J “ : *  i  3 m a ja  o godz. 15.30,
1 m a ja  o 12.30 w  „ M a ły m " ,  M a rs z a łk ó w  - 
łk a  81, p t .  „4  M i le  za p ie c “ .

C Y R K  N r  i  (P ra ga , u l.  Z ie le n le c k a , ró g  
T a rg o w e j) , c o d z ie n n ie  o godz. 19,15.

K IN A
K in o  A T L A N T IC  — (C h m ie ln a  13) -

„D u s z o  c z a rn y c h “ , pocz . 13, 15, 17 i  21.
W  k ln ie  A t la n t ic  d w a  seanse d la  zw . zaw

•  godz. 17 i  19.

K in o  P A L L A D IU M  — (Z ło ta  7-9) -
„Z ie lo n a  d o lin a “ , pocz. 13, 15.30 1 20.30.

K in o  P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  66) 
„G u w e rn a n tk a " ,  pocz. 11, 13,30, 16, M .

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk o w 
ska 112). P ro g ra m  N r  25, godz. 13.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a
2) — P ro g ra m  N r  14, g o d r. 13.

K in o  S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  119» -
„M o je  U n iw e rs y te ty " ,  pocz. 13, 13, 21.

K in o  T Ę C Z A  (S uz ina ) — „S y m fo n ia  P a 
s to ra ln a " , pocz. 13, 17, 21.

K in o  S Y R E N A  — (In ż y n ie rs k a  *> -
„N a u c z y c ie lk a  w ie js k a “ , pocz. 15, 17, 21.

R A D IO
C Z W A R T E K , 6 m a ja

7.00 S y g n a ł czasu i  p ieśń  „ K ie d y  ra n n e " . 
7.05 „Z e g a ry n k a  m u z .“  z p ły t .  8.00 D z. po  
ra n n y . 9.00 N a b o że ń s tw o  z k o ś c io ła  św . S ta 
n is ła w a  K o s tk i  w  W a rsza w ie . 10.00 „P rz e  -  
k r ó j  W ro c ła w ia “  aud . re g io n a ln a . 12.04 Po 
ra n e k  s y m f. w  w y k .  W ie lk ie j O rk . S y m f. 
pod  d y r .  W ł. O rm ic k ie g o . 13.30 A u d . św ie  
t l ic o w a . P io s e n k i w  w y k .  c h ó ró w  1 o rk . 
lu d o w y c h . 14.10 G R IE G  — S ona ta  s k rz y p 
cow a . 14.00 „ć iw ia z d a “  s łu c h . 16.25 F e lie  -  
to n  l i te r a c k i.  16.40 „P y z a  o rze  n a  t r a k to  -  
rz e “  s łu c h , d la  d z ie c i. 17.00 P o d w ie c z o re k  
p rz y  m ik ro fo n ie “ . 17.45 R U L  „ P io t r  M i 
c h a ło w s k i“ . 18.00 „ D la  każdego  coś m iłe  -  
go“ , w  p rz e rw ie  „C o la s  B re u g n o n “  R o- 
m a in  R o lla n d  — fra g m e n t I I I .  20.00 D z. 
w ie c z o rn y . 21.00 „N a  m u z y c z n e j f a l i " .  21.40 
„O tw a r te  d r z w i”  h u m o re s k a  J . S te fc z y k a . 
22.00 „60 m in u t  m u z . ta n e c z n e j“ . 23.00 O - 
s ta tn ie  w ia d o m o ś c i. 23.25 M u z . taneczna  z 
p ły t .  24.00 H y m n .

Kino „POLONIA"

BETlï DAVIS (MMES BOYER

n tsśfcO n i t & w w

„K O C H A N A  M A M O “ .. . 
B rygada I  i  I I  roz lokow a ły  się w  

p a rku  T raug u tta  pod nam io tam i. W 
dwóch d ług ich  barakach mieszczą a(ę 
kancelarie , św ie tlica , magazyny, czy
te ln ia  1 sztab brygady.

W  dużych, 24-osobowych nam iotach 
m ieszkają junacy. D w a rzędy prycz, 
na każdej dwa prześcieradła i 2 koce. 

( _ W yk łady  odbyw ają  się zw yk le  w
czych 720 zł., czym objęte jest po tn ie - św ie tlicy , albo korzysta jąc z p iękne j 
szczenię w  pokojach jedno, dw u, lu b  P°S°dy na „raw ie pod go łym  n ie - 
trzyosobowych, zaopatrzonych w  bie  bem-
liznę pościelową, b rą z  p o s iłk i —  trz y  P rzy  stołach „s fab ryko w a nych “  we 
razy dziennie, o w artośc i ka lo rycz - w łasnym  zakresie, siedzą w o ln i chw i 
ne j. obliczonej na 4.000 k a lo r ii.  | Iowo od zajęć chłopcy. Czytają, p i-  

Dzieci do la t  6-c iu ko rzysta ją  z 25 szą lis ty... 
proc, zn iżk i. j Zaglądam y jednem u z n ich  przez

P rzy  w yjazdach zb iorow ych opłata ram ię: l is t  do domu, do L im an ow y 
ksz ta łtu je  się inaczej. Dzień pobytu  zaczyna się od słów: „Kochana mamo 
w  pensjonatach czy ho te lu  koszto- jest m | tu  dobrze i  wesoło, a W arsza- 
wac będzie od 5o0 do 620 zł. G rupy ,! wa jest taka  duża...“
p rzybyw a jące do uzdrow isk, um iesz
czane będą w  ogólnych salach 10, 15 
lu b  20-osobowych, a trz y  razy  dzien
n ie  wydaw ane p o s iłk i obliczane są 
na 3.000 k a lo r ii.

Odrębne p u n k ty  um ow y p rzew idu
ją  organizow anie przeż „O rb is " w y 
cieczek tu rys tó w  i  ku rac juszy z za
granicy.

Z m urowanego ba raku  kuchennego 
za la tu ją  zapachy pom idorów  i  cebuli. 
N ic  dziwnego: dziś na obiad gotuje

C zy ta jc ie
prasę PPR

Młodzież 20-tu fabryk
staje do współzawodnictwa pracy

D n ia  16 m a j«  robotn icza m łodzież 
W arszawy sta je  do w spółzawodnictwa 
p racy w  V  etapie.

U dz ia ł sw ó j zgłosiło dotychczas po 
nad 1.000 kandydatów  z 20 w iększych 
zakładów  pracy, ja k : fa b ry k i czekola
dy „W ede l“  1 „Fuchs“ , fah r, k o n fe k 
c ji N t  I, Państw. Fahr. Ż y rand o li 
(„M a rc in ia k “ ), Państw. F ab ryka  K a ra 
b inów  i  Sprawdzianów , Państw. Fahr. 
P rzyrządów  E lektro techn icznych (B-cia 
Borkowscy), Państw, ż a k i. Optyczne, 
Państw. Z ak łady  Samochodowe N r  Z, 
Państw. F ab ryka  A pa ra tów  E le k tro -

Odwagi, mężczyźni!
Warszawska moda jest okrwtna dla 

mężczyzn. ,,Je»t mi piekielnie gorąco" 
— mr/ółi jeden z drugim — „żeby tak 

móc się trodhę rozebrać i" 
Patrzą zazdrośnie na su
kienki kobiet na ich nogi 
bss pończoch, lekkie obu
wie.

W  Krakowie, Szczecinie 
i  innych miastadh Polski 
od kWou już lat wielu mę
żczyzn chodzi latem w 
krótkich spodenkach, prse- 
wiewnyeh sportowych ko- 
smdałach. Tylko stolica 

jest komenwtyuMa. Każdy może i 
chciałby, ale boi się. A więc— kto 
pierwszyt Trochę więcej odwagi ob. 
mężczyźniI

sinikach

technicznych (Szpotański), F abr. N a 
rzędzi C h iru rg . (M ann) i  ifane.

W stosunku do etapu IV , którego 
uroczyste zakończenie nastąpi w  dn iu  
15 m aja, na leży podkreślić  duży wzrost 
ilości uczestników  i  zakładów, ob ję
tych w spółzawodnictwem . W IV  eta
pie współzawodniczyło 350 m łodzieży 
w  7 fab rykach, obecnie przystąp iło  po
nad 1.000 w  20 fabrykach.

SPB odbudowuje dom
dla akadem ików

SPB o trzym ało  osta tn io z prze targu 
do odbudow y dom  p rzy  u l. Raczyń
skie j w  W arszawie. Koszty odbudowy 
wyniosą 12 m ilio n ó w  złotych, p rzy 
czym robo ty  m a ją  być zakończone do 
30 w rześnia b r. D om  p rzy  u l. Raszyń- 
sldej posiadać będzie 4 kondygnacje i  
przeznaczony zostanie na mtettdcanfa 
dla m łodzieży akadem ickie j.

IU Ż  W KRÓTCE!!!
Nowy film produkcji polskiej

»STALOWE
SERCA«

się w  ko tłach  zupa ogorkowa i  w ie 
p rzow ina z kaszą w  sosie pom idoro
wym ... N ie by ło  w ypadku, żeby jedze 
nia  zabrakło, za to chorym  z prze je
dzenia dawano ju ż  k ilk a k ro tn ie  środ
k i przeczyszczające w  am bula torium , 
gdzie urzędu je lekarz  i  s iostry —- pie
lęgn iark i...

nam iocie „u rzędu je "W  osobnym 
fryz je r.

Ś w ie tlica  i  b ib lio teka  zaopatrzone 
są nader starannie, rów nież bez zarzu 
tu  wyposażona część sportowa obozu. 
Ś w ia tło  e lektryczne doprowadzone do 
baraków  i  nam io tów  -  szp ita lika , a 
bieżąca woda w  um yw a ln iach  pod ’da 
szkiem przyczyn ia ją  się do u trzym a
n ia  w a ru n kó w  san ita rnych na wyso
k im  poziomie. Junacy przechodzą 
oprócz te o r ii przeszkolenie, lin io w e  
uczą się m usztry, marszu, piosenek.

W  ty m  k ró tk im  czasie nie zdobędą 
oo p raw da jeszcze specja lnych k w a li
f ik a c ji,  n ie  w y jadą  po 2 miesiącach 
zaw odow ym i ślusarzami, m echan ika
m i, czy stolarzam i, ale nabędą całego 
szeregu w iadom ości o tych  zajęciach 
ora* zainteresowania i  chęć do da l
szej na u k i i... zaszczytne m iano bu
downiczych W arszawy.

(J.)

Służba Polsce*

W arszawska „S łużba Polsce”  rozpo
częła prace p rzy odbudow ie W arsza
w y. Oto transport m łodych Junaków 
wczesnym rank iem  odjeżdża na D w o

rzec Zachodni

Ich  koledzy p racu ją  p iln ie  p rzy  po
szerzeniu ul. M arsza łkow skie j. Tym  
w łaśnie m łodym  chłopcom zaw dzię
czać będzie W arszawa jedną z n a jp ię 

knie jszych u lic  przyszłości

Po pracy dopisuje apetyt. N a teran ie 
obozu m łodzi ju na cy  z b ija ją  sto ły. 
N iedługo p rzy jdą  koledzy z pracy, 
siądą p rzy  stołach i  z apetytem  zjedzą 

smaczny i  o b fity  obiad

Jedynie Otwock zostanie wyłączony
,5  bm . w szedł w  życ ie  n o w y  d e k re t

8 publicznej gospodarce lokalami
W  d n iu  w czora jszym  wszedł w  ży

cie de kre t o pub liczne j gospodarce lo 
ka low e j.

W  zw iązku  z ty m  6.800 m ieszkań
ców  zagrożonych warszawskich do
m ów  zostanie w  na jb liższym  czasie 
umieszczonych w  oko licy  W arszawy,

N a adaptację tych  m ieszkań prze-! 
znaczono 50 m il. z ło tych, a gm in y  zo
bow iąza ły Się dostarczyć spis w o l
nych, odpow iedn ich lo ka li.

W szelkie in dyw idu a ln e  um ow y o 
na jem  na la to  zostaną anulowane, ale 
w łaścic ie le  dużych m ieszkań, w y m ie 
n ionych  w  spisie gm innym , m a ją  p ra 
w o w  ciągu 7 d n i po uznan iu loka lu  
za podlegający zagęszczeniu, w yna jąć 
go dobrow oln ie

K W E S T IA  KO M ORNEG O
M ieszkańcy s to licy  przeznaczeni na 

przekw aterow anie w  okolicę, m ają 
praw o do 15 m  kw . m ieszkalnych na 
osobę, podczas gdy w  s to licy  obow ią
zują 5-d o  i  10«m etrowe norm y,

Wysokość czynszu obow iązu je w e 
dług no rm  z w rześnia 1939 r „  w  razie 
kw e s tii spornych, in te rw en iow ać będą 
rad y  gm inne. Sprawa wyłączeń spod 
dekre tu  o publiczne j gospodarce lo 
ka low e j na leży do pow ia tow ych  w ładz 
budow lanych

Jedyną m iejscowością, k tó re j dekre t

Jak długo będą czekać?

Miesiąc temu DJtT?. Warszawa-Pół- 
noo ztwetrował* Powązki. Komisja 
stwierdziła szereg braków w tej naj
biedniejszej bodajże dzielnicy Warsza
wy. Szczególną uwagę zwrócono no 
krok wody i światła. Przyrzekano in- 
terwenoje.

To było jednak miesiąc temu.
Mieszkańcy Powązek piją nadal wo

dę z ro.jów. Lampy naftowe wciąż je
szcze kopcą ściany mieszkań.

A Elektroumia i Wydział Wodocią- 
i Kanalizacji milczą. (m)

nie obejm uje jes t O twock, ja ko  uzdro 
w isko.

N AR ESZC IE !
W tym  tygodn iu  nastąpi scen tra li

zowanie w ładzy kw a te run kow e j w  
jednym  w ydzia le  kw a te runkow ym , 
k tó ry  będzie się m ieścił p rzy  u l. K a 
ro w e j 20. W  efekcie da to  z lik w id o 
w anie  sześciu sekc ji p rzy  starostwach 
i  pozw oli zgromadzić dyspozycję lo - 
k a lm i w  jednej, cen tra lne j komórce. 
Dokładnie prowadzona karto teka  u -  
n iem oż liw i wszelkiego rodza ju  nadu
życia na tym  odcinku życia 

I  K O M IT E T Y  BLO K O W E !
P rzy  rozkw a te row yw ąn iu  przesie

dlonych bierze się pod uwagę: a) 
stan rodz inny, b) czy pracu ją , c) u -  
czesm ictwo w  p racy społecznej, 4) 
dotychczasowe w a ru n k i mieszka
niowe.

A b y  usta lić  dokładnie wszelk ie te 
dane, na leży wezwać do współpracy 
ko m ite ty  blokowe, ja ko  n a jle p ie j po
in fo rm ow ane w  loka lnych  kwestiach 
m ieszkaniowych.

Koszty przeprow adzki pok ryw a  w  
całości Zarząd M ie jsk i. (j)

-------«0»-------

K O N K U R S  N A  O D Z N A K Ę  Z W IĄ Z K U  
U C Z E S T N IK Ó W  W A L K I  Z B R O J N E J  

O N IE P O D L E G Ł O Ś Ć  I  D E M O K R A C JĘ  
„ Z w Ią z k u  U c z e s tn ik ó w  

W a lk i Z b r . o N . i  D . w  W a rsza w ie  ogłasza 
k o n k u rs  na w y k o n a n ie  ry s u n k u  o d z n a k i 

u. IV . Z b r .  o N . i  D .: I  n ag ro d a  — 
20.000 zł, n  n ag ro d a  — 10.000 z ł, I I I  n a g ro  
“ a . , z ł> ° ra z  > w y ró ż n io n e  p race
po  4.0C0 z ł. P o d k ła d k i o fe r to w e  n a s tę p u ją 
ce ; w z ó r  w y k o n a n y  w  d w u  ry s u n k a c h : a) 
tuszem  c z a rn y m , b) w  k o lo ra c h  n a t u r a l 
n y c h  (s re b ro  -  e m a lia ). W ie lk o ś ć  n a tu ra l
na  o d z n a k i (ś re dn ica ) 38 m m . R y s u n k i w  
t rz e c h k ro tn y m  p o w ię k s z e n iu . K o lo r y  z ie 
lo n o  -  c z a rn y  lu b  c z e rw o n y , m a te r ia ł — 
s re b ro . M o ty w y  — K rz y ż  P a r ty z a n c k i. Go 
d lo  Z w ią z k u . D a ty  1939—1945.

P o czą tko w e  l i t e r y  n a z w y  Z w ią z k u  *  pod  
K re ś le n ie m  s tó w  (u w id o c z n ie n ie m ) N ie p o 
d le g łość  1 D e m o k ra c ja .

Czas s k ła d a n ia  w z o ró w  w  z a la k o w a n y c h  
k o p e rta c h  do d n ia  25.5.1948 r .

O tw a rc ie  n a s tą p i w  d n iu  28.5.1948 r.
W IE C Z O R Y  K L U B O W E  

Z a w ia d a m ia m y  c z ło n k ó w  K lu b u  Ż y d o w 
s k ie j In te l ig e n c ji  P ra c u ją c e j im . d ra  E. 
R in g e lb lu m a , że po k r ó tk ie j  p rz e rw ie  
w z n a w ia m y  w ie c z o ry  k lu b o w e . W  p ią te k , 
d n ia  7 m a ja  b r .  o godz. 18.30 ob. R ache la  
A u e rb a c h  w y g ło s i re fe ra t n t . :  „ L ite r a tu r ą  
p o lska  o zag ładz ie  i  w a lce  Ż y d ó w “ . (W ie - 

i c z o ry  o d b y w a ć  się o d tą d  będą  w  p ią tk i^



Nr 124 ((1227) Słr. fG Ł O S  L U D U

IDĘ DO CANOSSY
z trasy biegu kolarskiego W—P—W

Współzawodnictwo wśród rolników
Gmina Kuźniczka przoduje w pow. często ch o w sk im

Wrażenia
M aja droga do Canossy, k tó rą  jest 

w  tym  w ypadku  ca łkow ita  zm iana sto 
sunku do im prez sportow ych w  ogóle, 
a do zawodów ko la rsk ich  w  szczegól
ności, p row adzi w  owo rozsłonecznio- 
ne m ajow e po łudn ie  przez piękną dró 
2ę Łódź —  W rocław .

P rzyznaję ze wstydem , że gdy 1 M a
la  zobaczyłam tłu m y , cisnące się w o 
kó ł ko la rzy  i  oblegające „G ra n d  H o
te l“ , aby dowiedzieć się szczegółów 
Pierwszego etapu, uśm iechałam  się sce 
Ptycznie.

Ranek 2 m a ja  n ie  zostaw ił z mego 
sceptycyzmu an i śladu. M im o  zmęcze
nia z dn ia poprzedniego, cała Łódź w y  
legła na ulicę. Dokoła słychać podnie
cone rozm owy, o sukcesie Vesely‘ego,
0 s ty lu  jazdy Jugosłow ian, o możłiwoś 
ciach N apiera ły . „G łos R obotn iczy", 
k tó ry  podał szczegóły I  etapu, pow ie
wa we wszystk ich rękach ja k  propo
rzec.

W zdłuż d rog i ciągną się szpalery. 
M ilic ja  u trzym u je  porządek. Różno
barwna ko lum na zaw odników  rusza 
zw a rtym  b lokiem . Z ty łu  ciągnie się 
sznur samochodów. Ludzie długo nie  
rozchodzą się. D ysku tu ją  zawzięcie 
różne ewentualności i  w a ria n ty  w y 
granej.

Na szosie zarówno zawodnicy, ja k  i  
towarzyszące im  auta, ro z w ija ją  pełną 
szybkość. W ydaje się, że owo m ajowe 
Południe składa się ty lk o  z pędu cie
pła słonecznego i  odurzającego zapa
chu rozgrzanego ig liw ia .

P R A W D Z IW Y  SENS W YŚCIG U

A le  ju ż  po k ilk u  k ilom e trach  rozpo
czyna się to, co dodaje b lasku wszyst
kiem u, co nas otacza —  co ukazuje 
P raw dziw y sens rzeczy dokonanych
1 prześw ietla radością każde doznanie 
tego dnia.

Na drodze, prowadzącej do m ałe j, 
naznaczonej na naszej m apie trasie  — 
Wioseczki, w yras ta  bram a tr ium fa lna , 
skrom nie spleciona z zie leni. Nasze pro 
Pagandowe cho rąg iew ki służą jako  tło  
dla pow ita lnego napisu. Jakaś n ie
w praw na ręka  w yw io d ła  pracow icie  
nazwę nieznanego dotąd pism a „R ude 
P ravo“ , kolarze p rzyw ie ź li do te j od- 
legej w iosk i żywe sowo o Czechosło
w acji. Już n ie  propagandowy a r ty k u ł 
czytany z poczuciem dystansu m ów i 
o b ra te rstw ie , ale świadczy o n im  na j 
Serdeczniejsze pow itan ie  czeskich goś
ci, k tó rz y  n ie  są ty m  razem  w y b itn y 
m i mężami stanu, Me chłopcam i z ro 
botniczych k lu b ó w  sportowych —  ta 
k im i sam ym i, ja k  nasi —  b liscy  i  z ro - 
*u m la li. ....

Herb Czechosłowacji, umieszczony 
obok białego orła, znaczy tu  w ięcej, 
n iż stylizowane, p iękne godła z lu ksu 
sowych w y d a w n ic tw  propagandowych, 
okazujących się w  m ałe j ilośc i egzem
plarzy,

NAZDAR!

I  odtąd p rzy  każdej osadzie fabrycz 
he j, gdzie ty lk o  m ieszkają ludzie  p ra 
cy w ita ją  nas życzliwe roześmiane 
twarze, proporce o barw ach obu na
rodów, b ram y plecione z zieleni, tra n 
sparenty.

To tu , to tam  —  pozdrow ienie w  ję - 
2yku  czeskim —  „N azda r“ . To tu, to 
(om b rzm i z serca płynąca deklaracja 
braterstwa.

W  zw artych  szeregach stoją stars i 
w iek iem  robo tn icy  obok chłopców w  
harcerskich m undurkach, dziewczęta 
w  barw nych, n iedzie lnych sukienkach 
°bok poważnych n iew iast. Dzieci po
w iew a ją  chorąg iew kam i. Ze wszyst
k ich  ust z ryw a się pytan ie  —  k iedy  
Przyjadą?

Ludzie stoją długie godziny, aby zo
baczyć zawodników, którzy przemkną 
Przed ich rozpromienionym wzrokiem 
w ułamku chwili.

Dlaczego tak się dzieje? Skąd we 
w si Kluski, lu b  Wola, takie zaintere
sowanie dla sportu? K to  pracow ał w  
Wieruszowie nad ow ym i m is te rn ym i 
g irlandam i, w  k tó re  w plecione są ha- 
®ła przyjaźni? K to  nauczył te małe, le
dwo od ziemi odrosłe dzieci, w y k rz y -

D O S K O N A Ł E

PIWA
I W  K I O S K A C H  

( B E C Z K A C H )  

P R Z E M Y S Ł U

f e r m e n t a c y i n e g o

n a  t a r g a c h
P O Z N A Ń S K I C H

k iw ać p is k liw y m i g łos ikam i —  .„Na
zda r!“ .

W ydaje m i się, że przekracza to o 
w ie le  sportowe zam iłow ania. Że szu
kać źródeł en tuzjazm u należy głębiej.

D R O G I P O K O JU  I  DO BRO BYTU
Oto po tych  samych drogach, k tó ry 

m i jeszcze przed trzem a la ty  przew a
la ła  się groza wojenna, po drogach, na 
k tó rych  w ita no  z b łogosław ieństwem  
żo łn ie rzy po lsk ich  i  radzieckich, n io 
sących w yzw olen ie  ru in o m  i  z g li
szczom, um ęczonym  ludziom , strażowa 
nym  z iem iom  —  dziś u t rw a lił się spo
k ó j i  dobrobyt.

I  współpraca lu d ó w  słow iańskich, 
k tó ra  przed t ’/ j m a  la ty  w yraża ła  się 
o lb rzym ią  ceną o f ia ry  ży d a  i  k rw i,  
k tó ra  po zakończeniu w o jn y  ukazała 
się ja ko  siła dobroczynna, pom agają
ca w szys tk im  naszym ludom  budo -  
wać wsie i  m iasta, szko ły d la  n a 
szych dzieci, fa b ry k i i  dom y ro b o tn i
cze, dziś ukazała swoje radosne ob li

PRAW DZIW Y SPORTOWIEC
W wyścigu kolarskim na trasie 

Warszawa—Praga zwycięzcą pierw 
szego etapu był czołowy zawodnik 
czeski JAN VESELY. W żółtej 
koszulce leadera wystartował on 
do drugiego etapu Łódź — Wroc
ław. 1 tutaj, na tym odcinku miał 
defekt roweru.

Kibice, jadący trasą, ze zdumie
niem obserwowali Vesely'ego, któ
ry nawet „nie, kiwnął palcem", a- 
by naprawić swój rower. Stał spo
kojnie na szosie i czekał.

I  oto za chwilę rozegrała się je
dyna w swoim rodzaju scena. Do 
Vesely'ego podjechał zawodnik cze
ski Kovanda, jadący to wyścigu 
w  konkurencji indywidualnej i bez 
słowa oddał mu swój rower.

Vesely odjechał, a Kovanda za
brał się natychmiast do reperacji 
roweru.

1 pomyśleć, że Kovanda tak samo 
marzył o zwycięstwie, tak samo 
ważne były dla niego stracone mi
nuty —  oddał jednak swój rower 
koledze, który miał lepsze wyniki 
od niego, który był asem drużyny 
czeskiej.

Bravo Kovanda!

PRAW DZIW A ZACIĘTOŚĆ

Na odcinku Wrocław — Jelenia 
Góra, jadący w czołówce CZYŻ, 
wpadł na auto pilota, zwalił się z 
roweru i przez dłuższą chwilę nie 
podnosił się. Lekarz po pobieżnych 
oględzinach stwierdził złamanie 
ręki. Przewieziono Czyża do szpi
tala i iułożono rękę w gips.

Natychmiastowe prześwietlenie wy 
kazało jednak, że kość nie jest zła 
mana. Na żądanie więc zawodnika, 
zdjęto gips i ruszył on w dalszą dro 
gę .W Libercu wieczorem, znów wio 
żono rękę Czyta w gips —  a rano... 
na start!

Brawo Czyż!

PRAW DZIW A AMBICJA

Na czwartym etapie Jelenia Gó
ra — Liberec, zwycięzca poprzed
niego etapu Wrocław —  Jelenia 
Góra P1ETRASZEWSK1 „złapał de 
fekt". Obejrzał rower ł  stwierdził, 
że nie da się on w krótkim czasie 
zreperować.

Pietraszewski chciał jednak za 
wszelką cenę jechać dalej.

1 ta ambicja podsunęła mu roz
paczliwe wyjście z sytuacji. Zawod
nicy odskoczyli już o dobre k ilk a 
set m etrów — ale od czego są kibi
ce?

Wsiadł więc nasz Pietraszewski 
na turystyczny rower i dojechał do 
mety.

Brawo PietfaszewskiJ

cze w  ta k ie j codziennej fo rm ie  współ 
pracy, ja k  zawody sportowe.

Ten wyścig ko la rs k i podkreśla sta
b ilizac ję  naszego życia. Da je poczu
cie pewności i  s iły , ta k  w łaśnie odczu 
w a ją  go ludzie.

A le  n ie  w ie le  jest czasu na rozw a
żania. Bo oto jeszcze jedno m iastecz
ko, w  k tó ry m  gęsto porozstaw iane są 
szpalery, spośród k tó rych  w y k w ita ją  
sztandary organ izac ji m łodzieży „S łuż 
ba Polsce“  i  zw iązków  sportowych. 
Znów  chóralne pytan ie  —  k ie d y  p rzy 
jadą.

„N A P IE R A Ł A , N IE  D A J SIĘ!'*
Na szosie w ie lk i b ia ły  napis —  „N a  

p iera ła  n ie  da j Się“ . N ad n im  napis — 
„B ieg  ko la rsk i um acnia współpracę 
narodów “ .

Napis ten w yd a je  nam  się w  p ie rw  
szej c h w ili zbyt pom patyczny. A le  ra 
c ję  masz w łaśnie ty , n ieznany a u to 
rze transparentu.

B ieg ko la rsk i zaniósł sztafetą s ło 
wo o Czechosłowacji wzdłuż, ca łe j tra  
sy ,k tó rą  przechodzi. Z ia rno  serdecz
nej p rzy jaźn i zapadło w  serca tych, 
k tó rzy  s ta li czekając na zaw odników, 
w  serca tych, k tó rz y  pracow ic ie  k le i l i  
chorąg iew ki, b y  dekorować n im i d ro 
gę, w  serca dzieci, k tó re  z zachwytem  
poddały się świątecznem u n a s tro jo w i 
tego dnia.

Jeszcze trz y  la ta  tem u zaw ie ra liś 
m y bra te rs tw o krw i.»  Um acnia ło  się 
we w spó lnym  dążeniu: P rzetrw ać! 
N ie u lec w ro g im  siłom !

W  dn iu  4 m a ja  br., w  P rezyd ium  
Rady M in is tró w , pod przew odnic
tw em  Prem iera C yrankiew icza, od
by ło  się czw arte  posiedzenie Naczel
ne j Rady O dbudowy m. st. Warsza
w y, poświęcone om ów ien iu  postępów 
w  re a liz a c ji odbudow y sto licy, w  p ie r 
wszym  kw a rta le  ro k u  bieżącego.

Na wstępie, Rada w ys łucha ła  spra 
wozdania Kom isarza O dbudow y m. 
st. W arszawy, inż. R. P io trowskiego, 
k tó ry  przeds taw ił działa lność B iu ra  
O dbudowy S to licy  oraz W arszawskiej 
D y re k c ji Odbudowy. W  w y n ik u  tych  
prac m ożna b y ło  przystąp ić  do rea
liz a c ji ta k  w ie lk ic h  p ro je k tó w , ja k  
trasa W —Z, przebudowa u lic y  M a r
sza łkow skie j, zabudowa Osi Saskiej 
i  Osi S tan is ław ow skie j. P rogram  te 
gorocznych p rac obejm uje inw estyc je  
na sumę ponad 17 m ilia rd ó w  złotych.

W  sprawach bezpośrednio zw iąza 
ńych  zAffahUdową W arszawy, K orn i 
te t W ykonawczy u s ta lił do rea liza 
c j i  przebieg trasy  W —Z, za tw ie rd z ił 
do w ykonan ia  szczegółowy p lan  b u 
dow y p ierw sze j s e rii dom ów k o lo -

W  ram ach zm iany s tru k tu ry  spół
dzielczości część W ydz ia łu  P ro d u kc ji 
oraz n iek tó re  agendy lu s tra cy jn e  i 
kon tro ln e  Z w ią zku  R ew izyjnego prze 
kształcone zosta ły na Centra lę  Spó ł
dz ie ln i Spożywców ,,Społem“ .

C entra la  obejm ie następujące w y 
dz ia ły : hand low y, spó łdz ie ln i te re 
now ych i  p ro d u kc ji, p rzy  czym  ten 
osta tn i dz ia ł p row adzi zakłady prze
m ys łu  cukrowniczego, przem ysłu fe r
m entacyjnego, środków  odżywczych, 
oraz pomocniczych gospodarstwa do
mowego.

Poza ty m  specja lny w yd z ia ł lu s tra 
c y jn y  p rze jm ie  działa lność in s tru k - 
cy iną d la  zrzeszonych spó łdzie ln i spo 
żywczych.

Dziś to  b ra te rs tw o stało się chlebem 
powszednim. W yraża się ju ż  n ie  we 
wspólne j walce o życie, bo tę w a lkę  
w yg ra liśm y, ale w e w spólnej radości, 
we w spó lnym  święcie.

Polska ży je  pod znakiem  wyścigu. 
Ileż  p racy i  p lanow ania trzeba było, 
aby zapewnić ko larzom  w olną, bez
pieczną drogę, swobodę ruchów .

N IE D O W IA R K I, DO CANOSSY!
Co k ilk a  k ilo m e tró w  czuwa nad spo 

ko jem  funkc jona riusz  M . O. Zadanie 
jego jest ła tw e. D okoła jes t pełna c i
sza. M ajow e po łudn ie  1948 r . n ie  k ry  
je  w  sobie żadnego niebezpieczeń
stwa. Toteż m ilic ja n t tra k tu je  swą dzi 
siejszą służbę ja ko  udz ia ł w  ogólnym  
święcie, k tó ry m  sta ł się nasz bieg.

„Nasz b ieg“  to  znaczy n ie  ty lk o  bieg 
„G łosu L u d u “  i  „Rudeho P rava “ , nie 
ty lk o  bieg czeskiej i  po lsk ie j d ruży
ny.

„Nasz bieg“  jes t dum ą i  radością 
czeskiego i  polskiego lu d u  k tó ry  w  
ten sposób m an ifes tu je  bra te rs tw o i  
przyjaźń.

*
M ó j n iesportow y sceptycyzm pozo

sta ł m arnym  p y łk ie m  na p iękne j d ro  
dze Łódź —■ W rocław .

M yślę, że ten sam los czeka nieba
w em  ta k  licznych  jeszcze, n iestety, u 
nas sceptyków.

n i l  m ieszkan iow ej na R ynku  M a 
riensztackim , u s ta lił położenie D w ór 
ca Centralnego i  w ytyczne d la  o - 
pracow ania p ro je k tu  wstępnego u - 
lic y  M arsza łkow skie j, pom iędzy P la 
cem B ankow ym , a u l. Puławską, o - 
raz  w ytyczne d la  rozw iązania czę
ści założenia Osi Saskiej na odc in 
ku  od M arsza łkow sk ie j do P lacu że 
lazne j B ram y.

W  porozum ien iu z M in is te rs tw em  
O dbudowy, K o m ite t pow o ła ł specja ł 
ną pracow nię d la  opracowania p ro 
je k tu  S zybkie j K o le i M ie js k ie j, k tó 
ra  połączy północne dzie ln ice m ia 
sta z po łudn iow ym i. Z a ją ł się spra
w ą  zarezerwowania te renu  pod pod 
stawowe założenia urbanistyczne, 
m. in , pod trasę N -S —A le ja  N iepo
dleg łości i  je j pow iązan ie z pó łno
cą i  po łudniem ) pod trasę mostu ko 
łowego pod Cytadelą i  Jej pow iąza
n ie  na wschód i  zachód, pod za ło
żenie osi ś ródm ie jsk ie j od n i. Cha
łub ińsk iego do Placu Trzech K rz y 
ży ł  Osi S tan is ław ow skie j od Pola 
M okotowskiego do W is ły .

W ydz ia ł F inansow y prow adzić bę
dzie p o lity k ę  finansową, kon tro lę  i  
księgowość C entra li.

W ydz ia łow i Ogólnem u i  b iu ru  pre 
zyd ia lnem u c e n tra li podporządkowa
ne zostaną oddzia ły re jonowe, k tó re  
są ośrodkam i gospodarczego ciśnie
n ia  spó łdzie ln i terenow ych.

T e ry to ria ln ie  n ie  będą się one po
k ryw a ć  z podziałem  ad m in is tra cy j
nym  k ra ju . Ilość ich  będzie zależała 
od m ie jscow ych potrzeb i  będzie ich 
przypadało k ilk a  na w o jew ództw o.

Następnym  szczeblem oddzia łów  ra 
jonow ych będą oddzia ły pow iatowe 
oraz składnice, zaopatru jące spółdziel 
n ie  w  a r ty k u ły  spożywcze.

We w spółzaw odn ictw ie m iędzy ro l
n ik a m i w  siew ie za pomocą s ie w n i- 
k ó w  rzędow ych na pierwszem iejsce 
w y b iła  się w  pow. częstochowskim 
gm ina Kuźniczka, k tó ra  w yko na ła  sic 
w y  wiosenne ty lk o  p rzy  pomocy s iew - 
n ików .

S tan zasiewów ozim ych jes t znacz
nie  lepszy, n iż  o te j samej porze w  r. 
ub ieg łym .

A kc ja  w spółzaw odn ictw a obejm ie 
rów nież uporządkow anie oborn ika 
itp . pomocnicze prace gospodarskie. 
Zw . Sam. C h łopskie j ok r. Częstochow 
skiego, zorganizow ał ostatn io kursy 
szkolące in s tru k to ró w  do prac, zw ią 
zanych z w a lką  ze szkodn ikam i ro 
ś linnym i.

Silne, po ryw is te  w ia try  oraz p rzy 
m rozk i, dochodzące w  osta tn ie j deka
dzie k w ie tn ia  do —4°C, od b iły  się 
nieznacznie jedyn ie  na kw itn ących  
drzewach owocowych.

S iew y w  ca łym  k ra ju  przebiegają 
norm aln ie .

Do dn ia 1 m a ja  w ed ług  orien tacy j 
nych szacunków obsiano 4.559.236 ha, 
co s tanow i 55,2 proc. ogólnie p lano
wanego obsiewu wiosennego.

Zasiewy zbóż ja ry c h  w  w o jew ódz
tw ie  łó dzk im  zosta ły zakończone w  
ram ach p lanu, a w  w ojew ództw ach 
o lsztyńskim  i  szczecińskim p lan  ten 
w ykonano z nadw yżką. W  pozosta
łych  w o jew ództw ach siew y zbóż są na 
ukończeniu. Ogółem zbożami ja ry m i 
obsiano ju ż  2.583.920 ha, co stanow i 
85,3 proc. planowanego zasiewu zbóż 
ja rych .

Z iem n iakam i zasadzono 864.356 ha,

W okręgu łó dzk im  P N Z  trw a  w spół 
zaw odnictwo pracy, pom iędzy okręga
m i i  zespołami oraz poszczególnymi 
m a ją tkam i. M a ono na ce lu  n ie  ty lk o  
wykonanie w  te rm in ie  zam ierzonych 
zadań, lecz rów n ież dokładne przygo
towanie gleby, ogólne podniesieni« 
k u ltu ry  ro lne j, rac jona lne użycie na
wozów oraz uzyskanie zwiększonych 
zbiorów.

W okręgu łódzk im  pracow nicy m a
ją tk u  państwowego Zameczek % ze
społu n r  12 B ia łaczów, w  pow. opo
czyńskim , w e zw a li do współzawodnlc 
tw a  p ra cow n ikó w  m aj. Jannszewio* 
z tego Samego zespołu. Zespoły r y w *  
iiz u ją  o zwiększenie w yda jnośc i z je 
dnego ha zbóż kłosow ych !  okopo
w ych i  o podniesienie k u ltu ry  ro lne j.

nych z sadzeniem z iem niaków  p rzy 
padnie na m iesiąc m aj.

W w o jew ództw ie  poznańskim , celem 
zapobieżenia stratom , k tó re  może w y  
rządzić płaszczyniec buraczany, sta
c ja  O chrony R oś lin  wyznaczyła te r
m in  s iew u bu rakó w  cukrow ych  dopi« 
ro  po d n iu  4 m a ja  br.

W łó k n ia rz e
o trzy m u jq  w ła s n y  te a tr

Zw iązek Z aw odow y P racow n ików  
Przem ysłu W łókienniczego w  n o w o . 
budu jącym  się w łasnym  gm achu w  
Łodzi, będzie m ia ł salę tea tra lną . Po
m ieści ona 2.000 w id zó w  i  będzie je 
dną z na jw iększych  i  najnowocześ
nie jszych sal w idow isko w ych  w  P o l-

„TRYBUNA WOLNOŚCI“
T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O - S  P O  L E C Z M Y

przynosi w  numerze 18-174

W ł. G om ułka-W iesław  —

Eugeniusz Szyr
Adam  Rapacki —

Stefan M atuszewski 
Ostap D łusk i 
Roman W erfe l 
M a ria  K onopnicka 
T . Jacek R o lick l 
Ra lph P arke r 
A nd re  Simone 
W . La rsk i 
M . B row ińsk i

Zjednoczona p a rtia  k lasy  robotniczej potrzeb 
na jes t Polsce

—  Naszą odpowiedzią jest czyn...
— „W szyscy razem  będziemy budow niczym i

szczęścia“
—  Jedność na gruncie m arks izm u
—  Sprawa G re c ji —  sprawą ludzkości
—- „N ieporozum ienie, k tó re  zrodziło  k lęskę“
—  M iłos ie rdz ie  gm iny
—  „N iem cy skap itu low a li, ta k i ich koniec“
—  Naród radeiecfei buduje
— Po wyborach
— W aM  w Palestynie
—  W  M arsylii

Z tygodn ia  na tydzień. —  Z  całego k ra ju . —  W ieści a ZSRR. Na 
w id o w n i m iędzynarodowej. —  Wodna Trybuna. —  Z  żyd a  p a rtii.  — 
K o lum na hum oru. • 1386

WZMIANKA O PRZETARGU
Społeczne Przedsiębiorstwo B udow lane ogłasza prze ta rg  nieograniczo

ny na dostawę loco bocznica Rzeźni M ie jsk ie j w  L u b lin ie  ż w iru  jedno- 
frakcy jnego rzecznego o frakc ja ch  10— 20 m m  W ilośc i 2.000 m  sześć. 
T erm in  dostawy 25 dn t roboczych.
O fe rty  składać do S ekre ta ria tu  Technicznego C entra li SPB A l. S ta lina 27 
pokój 308 do godziny 10 dn ia 8 m a ja  1948 r.
P rzetarg odbędzie się dn ia  8 m aja  1948 roku  o godzinie 11 w  poko ju  
N r  304. Społeczne P rzedsiębiorstwo Budow lane zastrzega sobie praw o w y 
boru  oferenta w ed ług swego uznania, ja k  i  praw o un iew ażn ien ia  prze ta r
gu bez podania powodów. 1355-K.

co s tanow i 36 proc. planowanego ob
szaru. G łów ne natężenie prac zw iąza-

T ea tr wyposażony zostanie m. Inn. 
w  scenę obrotową.

=  P O L O N I A  =  
Zakłady Gastronomiczne, Jerozolimskie 5.

Kawiarnia czynna od 7-ej rano. -
W krótce otwarcie Restauracji

od 20-ej do 3-jj w nocy
ogrodem oraz sal bankie tow ych.

ARTYKUŁY GOSPODARSTWA H0M0WE80
Á-f'fe'A ił ii.

pastę do obuw ia
proszek do p ran ia

proszki do szorow ania
proszki do czyszczenia

sodę am o n iaka lną  (bielidło)

sodę krystaliczną  
św iece stołowe

ultram arynę do b ie lizny

sprzedaje „

p  A M S T W 6 W Y ę j L i i J  g H E M I C Z B Y

W arszaw a , N ow y Ś w iat zóg u l. M łodzieży Jugosłow iańskiej 
1369-K _________

Przedsiębiorstwo handlow e poszukuje do B iu 
ra  S tud iów :

1. Ekonom istę z wyższym  w ykszta łcen iem  
do prac organ izacyjnych —  W ynagrodze
nie w g um owy. R e flek tu jem y ty lk o  na 
s iły  fachowe z dużą p ra k tyką .

2. Abso lw enta A kadem ii H and low e j (nawet 
bez p ra k ty k i)  do prac organ izacyjnych 
pomocniczych.

Zgłoszenia: B iu ro  Ogłoszeń „P rasa", Sm olna 
13, sub. „P race organ izacyjne“ .

___________  1382 K

K A R B I D  
A  - - - - - - - -  í  «
R
B
I

D

p r z e m Y s ł n

Spółdzielni Prac? 

rzemienia
handln

s p r z e d a /e

ODDZIAŁ WARSZAWSKI

C e n t r a l i  H a n d l o w e j  

P r z e m y s ł u  C h e m i c z  n e a o

W arszaw a, ul. M ł. Jugosłow iańskiej 18
1381

Ogłoszenia drobne
NAUKA

T A Ń C A  k u rs y  M ie c z k o w  * 
s k le j K ło s o w s k ie g o , W ilc z a  
19. L e k c je  p o je d y ń c z e . G ru  
pow e  p rzyśp ie szo ne . MO

PBACA
POSZUKIW ANA

K IE R O W C A  m e c h a n ik  St 
la t  p r a k t y k i  p ie rw s z o rz ę d 
ne  re fe re n c je  p o s z u k u j*  
p ra c y . S z w o le ż e ró w  4, d o - 
m e k  55._________________ 38»

HANDLOW E
B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia ,  
z ło to  —  s re b ro  — z e g a rk u  
K u p n o  — sprzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48. N o w a k . 35«

a r y t m o m e t r y , niaszy -  
n y  do p ig a n ia , Uczenia.
K u p n o  — sprzedaż. M echa  
n ic z n e  w a rs z ta ty  n a p ra w y . 
Ja n  J a w o rs k i, W arszaw a, 
C h m ie ln a  26, te ł.  88-330.

393
-----—— —..... ..................... —1
P O M O C E  N A tT K O W A t P rz y
b o ry  fiz y c z n e , szkło labore  
to r y jn e ,  m odele anatom ie*  
ne, w a g i, m ikroskopy, ma
p y , g lo b u s y  — K och, W a r
szaw a, B ru ko w a  SS te ł. 
76-54. m

PRACE
ZAO FIARO W ANI!

P o s z u k u je  się P O M O C N I
K Ó W  B U C H A L T E R Ó W  o- 
ra z  P R A K T Y K A N T Ó W  B U  
C H A L T E R Y J N Y C H . O fe r ty
sub. „P r z e b itk a "  d o  B iu ra  
O g łoszeń i  R e k la m  P A P  
W arszaw a, u l.  M ł. Jugosło-
w ia ń s k ie j u ,  349

ZGUBY
Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tr ,  
w y d a n ą  p rzez  R K U  B ie ls k -  
P o d la s k i d n ia  19.5.1947 r .  na 
n a zw . K o n d ra c tu k  W łodzi
m ie rz  s y n  Józefa  1 O lg i ur. 
d n . 27.7.1927 r . w ieś Podrze- 
ezany, g ra . O rla . p ow . 

B ie ls k  -  P o d la s k i. 42

O by ja k  na jp rędze j poszli do Ca
nossy.

H. Zatorska

Odbudowa Warszawy posuwa się naprzód
Czwarta sesja N R O W

Powstała Centrala
Spółdzielni Spożywców,, Społem“

Siewy w  całym kraju
przebiegają według planu
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ZWYCIĘSTWO DRUŻYNY POLSKIEJ
W  W Y Ś C I G U  W A R S Z A W A - P R A G A

P unkty  żywnościowe na ca łe j trasie b y ły  doskonale zorganizowane

Bohdan (CSR) I  V lean(Dokończenie ze str. 1)

S ta rt w  L iberec. Godz. 12.30- 
O d razu uda je  się ucieczka czeskiej 

Czwórce: Vesely ’emu, Bohdanow i, C i- 
buli, Loosow i. P ie rw szy jedzie  Vesely, 
k tó ry  p row adz i w  w yśc igu  na prze
strzeni 100 km ., odbiegając od czo
łó w k i na odległość 2 —  3 km . Za n im  
Jest t ró jk a  ko la rzy  czeskich. Dopie
ro oko ło 508 m  da le j jedzie  w łaściw a 
czołówka. Są w  n ie j Polacy: S iem iń- 
ik i .  Rzeźnicki, P ie traszew skl 1 C zy i. 
D a le j doskonały P ros inek (Jugosław ia) 
( n im  dwia w iśn iow e  koszu lk i w ę-

I sie G rzelak,
(CSR).

Na 15-tym  k ilom e trze  czołówkę p ro  
w adzi S iem ieński. Za n im  Pietraszew« 
s k i i  P ros inek (Jugosław ia). N iestety,

Hemiński tnimo bóhi oka przyszedł 
T1 I  na metę I I  etapu Łódź  — W ro 

cław

llerskie. Reszta ko la rzy  rozciąga się 
[ług im  sznurem  w zd łuż drog i. 

„K O C IE  Ł E B K I”

U p a ł n ie  do opisania. Zaczyna się 
roga, p rzy  k tó re j b ledną nasze osla-

JT* trenie Pardubice I I  etap

« ta n *  „koo ie  łe b k i” . Jeden po d rug im  
ko la rze  „ ła p ią ”  gum y. „S iada”  na  szo-

k ilk a  k ilo m e tró w  da le j i  P ie traszew - 
sk i „s iada”  —  repe ru je  gumę.

Teraz ostre sk rę ty  drog i. Czesi są 
be zkonku rency jn i w  zjazdach. Gorzej 
idzie  im  na w zniesien iach. Do J ic ina  
w  czołówce w pada S iem ieński, za 
n im  B a t i  P rosinek.

Zaraz za V ilin e m , K ovanda, zawod

n ik  czechosłowacki w  k o n k u re n c ji in 
d yw idu a lne j łam ie  ro w e r i  w yco fu je  
się z  w yścigu. Parę k ilo m e tró w  da le j 
d ru g i zaw odn ik  Sasodl (W ęgry) znów  
łam ie  row er. Upada i  n ie  podnosi się 
z ziem i.

Z A W O D N IC Y  „W Y S IA D A J Ą "

Droga je s t ciągle ciężka. P ietraszew 
s k l d ru g i raz  łap ie  gum ę i  ju ż  n ie  
może dojść do czo łów ki. Za n im  „s ia 
da ją ”  na szosie: M otyka , K tid e rt, Bat, 
P rosinek i  znów... P ie traszewski. W y
ją tk o w y  pech.

Vesely jedzie  w c iąż bez defektu, od
da la jąc  się od czo łów k i o b lisko  2 km .

I  znów  S tre im  (Jugosław ia) reperu je  
gumę. N ap ie ra ła  pom im o ogrom nego

w y s iłk u  n ie  może dojść do czo łów ki.
T ym  razem  W ó jc ik  pom pu je  gumę. 

Za n im  O lszewski. Co za pechl W ó j
c ik  u ra to w a ny  przez Rzeźnickiego, k tó  
r y  m u da je  zapasową dętkę na 156 km  
dogania czołówkę.

Po 180 k m  S iem iński zaczyna z b li
żać się do Vesely‘ego. I  jeszcze jedna 
guma, ty m  razem  Yesely.

N a przedm ieście P rag i w pada cała 
tró jk a : Vesely, S iem ińsk i i  C icom ban
(Rum unia).

50 m e tró w  przed m etą —  Vesely w y 
przedza Siemińskiego, n ie  da je  Się do
gonić i  zwycięża etap L ibe rec—Praga.

Jła tra-sie Warszawa •—  Praga

N a dalszych m ie jscach zn a jd u ją  się 
Polacy, zdobyw a jąc d la  naszej d ru ży 
n y  ta k  cenny czas. D rużynow o Polska 
za jm u je  p ierw sze m ie jsce —  zw ycię
żając w yśc ig  W arszawa —  Praga,

KAPIAK NADAL PROWADZI
w  w y ś c ig u  P r a g a — W a rs z a w a  
„Pechowy” dzień drużyny polskiej

C zw arty  etap w yścigu Praga —  W ar 
szawa o długości 170 k ilom e trów , p ro 
wadzi ze Z ltn a  do Z ilin y .

E tap ten  n ie  b y ł pom yślny d la  P o la
ków . Jeszcze raz s tw ie rdz ić '' rńbżha, że 
je dyn ie  K a p la k  etanow i ekstra klasę 
ko larską , a pozostali nasi zawodnicy 
znacznie m u ustępują. W yścig w czora j 
szy m ia ł ostre tempo.

Przeciętna szybkość na ca łe j t ra 
sie w ynos iła  oko io 37 k m  na godzi
nę. Tem pa tego poza K ap ia k iem  1 
W rzesińskim , n ie  w y trz y m a li in n i 
po lscy kolarze.

W  rezu ltac ie  tra c im y  pierwsze 
m iejsce w  k la s y fik a c ji d rużynow e j. 
Na pocieszenie pozostaje fa k t, że 
K a p ia k  in d y w id u a ln ie  je s t leaderem 
w yścigu.

K o la rz  ten  m la l w  dodatku b a r
dzo poważny de fekt row e ru , a m ia 
now ic ie  złam ała m u się szy jka  w i
delca.

Po w ypadku  K a p ia k  wsiada na ro 
w e r Bukow skiego 1 w  tow arzystw ie  
M ilc h a  dopędza czołówkę.

D ru g im  pechem, prześladu jącym  d ru  
żynę polską, b y ł de fekt, Jakiem u u leg ł 
wóz techniczny z  obsługą.

W  etap ie czw a rtym  znacznie pop ra 
w iła  sw o ją  pozycję Jugosław ia, a do
skonały je j ko la rz , Poredsky, po 2 n ie  
szczęśliwych dn iach jecha ł bardzo do
brze. O gólnie m ów ią, że K ap iak , św ie t 
n y  jest na wzniesieniach, R u m un  —  
N icolescu na terenach płask ich .

S ta rt do IV  etapu nas tąp ił o godzi
n ie  11 m in . 30 w  Z ltn ie .

Początkowo wszyscy ko larze jadą 
razem  i  dopiero po p ie rw szym  w ię k 
szym wzn iesien iu  grupa zaw odników  
rozciąga się w  d łu g i korow ód. Zaraz 
za Z lin em  Jugosłow ian in, Poredsky, 
ma de fekt gumy. K ilk a  k ilo m e tró w  
da le j spotyka to samo drugiego J u 
gosłowianina, a Jeszcze dalej, Jadąc 
samochodem, widzimy naszego za
wodnika — W egleod* pompującego

Pędzim y da le j i  ko le jn o  m ija m y  za 
w odn ików . Na samym końcu g ru py  je  
dzie sam otny Łazarczyk, późnie j G a- 
b rych , Nowoczek i Herceg (CSR).

■M ijamy w óz techniczny, k tó ry  nas 
p ro s i o świece zapasowe. Na szczęście 
m am y -dw ie świece i  da jem y szofero

ma przed nam i. Tymczasem okazu
je  się, że ko la rzo w i czeskiemu K re j 
cu uda ła  się ucieczka i  zna jdu je  
się on w  odległości 2 km . od g ru py  
pozostałych zaw odników . K o la «  
ten  n ie  pozw o lił Już siebie dopędzlć, 
ty m  ba rdzie j, że c a łą ’g ru pę  za trzy -

T ryb u n y  na stadionie w B rn ie

w i. Jedzlem y da le j. W  D o b re j spoty
kam y Bukowskiego, jadącego w  to 
w a rzys tw ie  dwóch Jugosłow ian 1 Jed 
nego Czecha. D a le j w id z im y  jadącego 
sam otnie B u łga ra  i  grupę Polaków .

Do Z il in y  pozostaje 35 km . M ija m y  
prze jazd ko le jo w y . K o la rze  czescy z 
czołowej g ru py  ju ż  p rze jecha li przez 
szlaban. Samochód został.

20 k ilo m e tró w  od Z il in y  dopędza 
m y  czołówkę. Jadą w  n ie j jedyn ie  
d w a j Polacy: K a p la k  ł  W rzesiński. 
Jesteśmy pew n i, że n ikogo ju ż  n ie

m a i zam kn ię ty  szlaban ko le jo w y.
N a m etę do Z il in y  w pada p ierw szy 

K re jc u  (CSR) w  czasie 4:55:00, d ru g i 
przyjeżdża Poredski (Jugosław ia) w  
czasie 4:59:59, 3) N icolescu (Rum un) 
w  czasie 4:59:59,2, 4) Hołubce (Czech.) 
4:59:59,4, 5) Z o rio  (Jugosław ia)
4:59:59,5 1 6) N orhad ian  (R um unia)
w  czasie 4:59:58, 7) V eve rka (Czech.) 
5 godzin.

Następnie w jeżdża cała grupa k o 
la rzy , k tó re j czas jes t je dn akow y — 
5:00,03,2. K a p la k  ma 9 m iejsce, a

W rzesiński za ją ł dziesiąte m iejsce.
Trmi Polacy za ję li dalsze m iejsca: 

W andor —  26, M ich  —  31, G ryn ld e - 
w icz —  33, W eglenda —  35, B u ko w 
s k i —  36, Salyga —  39, Jankow ski 
—  40, Nowoczek —  43, G abrych —  43, 
Łazarczyk —  50, P aprocki p rzy jecha ł 
na  samochodzie.

Po ob liczeniu okazało się, że w  k la 
s y fik a c ji d rużynow e j na pierwsze 
m iejsce w ysuw a się Czechosłowacja 
I I  w  czasie ogólnym  54:41:56,6, d ru 
gie m iejsce —  Polska I  w  czasie 
54:51:42,2. Trzecie m iejsce —Rum unia 
w  czasie 54:55:40,8. czw arte  m iejsce 
Czechosłowacja I —w  czasie 54:56:38,2, 
p ią te  m iejsce —  B u łga ria—55:38:03,8, 
szóste m iejsce —  Polska I I  —  w  cza
sie 56:12:57,2 i  ostatn ie m iejsce —  Jn 
gosławia —  w  czasie 56:38:46,6. 
K L A S Y F IK A C J A  IN D Y W ID U A L N A  

Koszulkę leadera zachował w  
dalszym  ciągu K ap iak , m ając czas 
ogó lny 18:07:31, d rug ie  m iejsce N i 
colescu (Rumun) w  czasie 18:07:32,8, 
trzecie  m iejsce Holubec —  Czecho 
Słowacja —  18:07:32,8.

W  d n iu  dzisiejszym  nastąp i s ta rt do 
najcięższego etapu w yścigu Praga — 
Warszawa na górsk ie j trasie  Ś lin a — 
K a tow ice  —  240 k ilom e trów .

P olacy obiecują sobie, że im  bliżej 
Polski, tym  wyścig da lepsze w yniki.

Uroczysta akademia
w  P radze

PR A G A , 5.5 (PAP). W  czw artek, 6 
m aja. odbędzie się w  sa li praskie ] 
„Lu ce rn a “ , uroczysta akadem ia spor
tow a, zw ołana na zakończenie biegu 
ko la rsk iego  W arszawa —  Praga. A ka  
dem ię tę  urządza ją redakcje  „Rudeho 
P rava “  i  „G łosu  L u d u ", P o lsk i Z w ią 
zek K o la rs k i i  Czechosłowacki Z w ią 
zek K o la rsk i.

W  obecności cz łonków  rządu czecho
słowackiego 1 poszczególnych am ba
sad rozdane zostaną nagrody. A kade
m ia  będzie transm itow ana  przez rad io  
czechosłowackie.

W Y N IK I T E C H N IC ZN E  B IE G U  
PR O W IZO R YC ZN E

1) Yesely (CSR),
2) S iem iński,
3) Cicom ban (Rum unia),
4) P rosinek (Jugosławia).

Czas p ierw sze j cz w ó rk i 6:41:43. Z 
P o laków  na da lszych m ie jscach p rzy* 
sz l i :  RzeżńickI —  dzies ią ty  i  W etrą* 
szewski —  trzynasty .
■ Zespołowo po osta tn im  etapie b iegu 

W arszawa —  Praga na p ierw szym  
im iejscu u trz y m u je  się w  dalszym  d ą -  
y u  Polska I  przed Czechosłowacją.

In d y w id u a ln ie  w yścig  w y g ra ł Jugo- 
i lo w ia n in  P rosinek,

gumę.

Nagrody dla zwycięzców
biegu Warszawa—Praga

L iczba  nagród d la  uczestn ików  n  aszego w yśc igu  zwiększa się z każ
d ym  dn iem . Poza cennym i nag ro dam i h o no row ym i d la  zespołów i  in 
d yw id u a ln y c h  zaw odn ików , o fia row ano  w ie le  bardzo w a rtośc iow ych  na - 
gród p rak tycznych . D ia  o r ie n ta c ji podajem y, że zaw odnicy o trzym a ją  
m . fam. 4 ap a ra ty  rad iow e, 2 m o tocyk le , 7 ró w e ró w  spo rtow ych  i  t u r y 
stycznych, 8 z e g a r k i ,  9 w e łn ia n y c h  kuponów  ub ran iow ych , 2 pa te to - 
n y  e lektryczne , p la te r n a  13 osób, k ilk a  s reb rnych  waz, táo 1 pa ter, 
w ieczne plólra, papierośn ice s re b rn e  ltd .  ltd . _  __

Wręcąfcnle nagród zaw odnikom , biorącym ud z ia ł w  obu Megaoh OVar- 
P ragą M  W a rs m w a ) , ''o d b ę d ę  się po «n isza  na  S T A - 

DIQNIB, W  NÍEDZaELg, DNIA 6 B. M., O GODZ. 17).

Przed etart&rrj, y> Prędze —• amb, Olszewski przecina wstęgi
V f" \-  .0» , _____ • ■■■_______________________

Naszych Czytelników przepraszamy za przerwę druku odcinka po
wieściowego, spowodowaną nawałem taateriału % naszej w ielkiej im
p re zy  «portowej.

Wrzesiński i  Kapiak po otrzymania 
nagród w Brnie

W  c h w ili gdy odda jem y n u iń e r do 
d ru ku , kom is ja  sędziowska n ie  ukoń
czyła  jeszcze ca łkow ic ie  obliczeń. 
Szczegółowe w y n ik i techniczne poda
m y w  num erze ju trze jszym .

C zy i — 'zdobywca I I I ,  m iejsca u> 
tia p ie

Zakończenie biegu kolarskiego W-P-W
na stadionie Wojska Polskiego

Zakończenie biegu kolarskiego Warszawa —  Praga —  Warsza
wa, zorganizowanego przez redakcje „Głosu Ludu“ ł „Rudeho Pra- 
va“ odbędzie się na stadionie W ojska Polskiego w Warszawie.

Przybycia pierwszych zawodników oczekuje się około godz. 17-eJ.
Poza końcową rozgrywką ^wyścigu kolarskiego program przewi

duje zawody lekkoatletyczne, walki zapaśnicze ł  walki pięściarskie.
Po ogłoszeniu wyników nastąpi uroczyste wręczenie nagród.
B ilety wstępu w cenie: stojące 100 zł (młodzież i  wojsko 50 zł?, 

trybuna górna 100 zł, trybuna dolna 200 zł —  do nabycia w kasach 
S tad ion )!.

B-6052Ó


